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Dzisiaj odbywa się w Cieszynie uroczy­
stość niemałego znaczenia w naszem życiu 
narodowem: wręczenie albumu pisarzy pol­
skich, wydanego na pam iątkę 251etniej czyn­
ności p. P a w ł a  S t a l m a c h a  przy G w iazd­
ce Cieszyńskiej. Zbyt znane są zasługi para  
S talm acha i jego pisemka około narodu na­
szego na Szląsku austrjackim, abyśmy je 
dzisiaj nanowo podnosili. Życzymy im powo­
dzenia w najdłuższe lata.

Delegaci nasi uchwalili w komplecie u- 
dać się do Izby posłów, aby przyczynić się 
do wniosku p. Mendelsburga, przez Izbę pa­
nów prawie jednomyśluie odrzuconego. J e ­
żeli dotrzym ają placu Członkowie frakcyj 
centralistycznych, którzy za wnioskiem pana 
M endelsburga głosowali, to zapęd giełdziar- 
ski Izby panów pozostanie płonnym.

Nie będziemy przytaczali rozpraw Izby 
panów d. 4. bm. w sprawie pomagania gieł- 
dziarzom ; komicznie jednak wygląda, jeżeli 
sam p. Schmerling, co tak  dosadnie gromił 
niedawno okpiszostwo, stanął tym razem po 
stronie giełdy, i tak on jak  i inni, a nawet 
m inister De P retis dawali sobie samym tę 
naukę, że giełda jest koniecznie potrzebną, 
jak  gdyby kto o tem wątpił. Najciekawszem 
jest, jak  m inister zbijał wniosek p. Heina, 
żądający, aby pomoc dawano za procentem 
O l a  najwyżej o 2 prct. wyższym od stopy 
bankowej. P. minister rzek ł: „Tylko rzeczy­
wiście potrzebującym ma być pomoc daną, 
tylko tym nieszczęśliwym ofiarom przesilenia, 
które nie mogą dostać pieniędzy na zwy- 
ezajny procent uczciwy. Państwo musi prze­
to procent od swoich zaliczek wyśrubować 
jak  najwyżej, aby mieć przekonanie, że nie 
daje pomocy ludziom, którzy w innych za­
kładach pieniężnych otrzymać ją  mogą na 
Procent, zwykły między ludźmi wypłacalny­
mi." A zatem kasy pożyczkowe będą miały 
do czynienia tylko z ludźmi zderutowanymi. 
Niepotrzebnie zresztą p minister się wyga­
dał, że taniej pożyczać nie może, bo i on 
me o wiele taniej otrzyma pożyczkę.

N a tem posiedzenia Izby panów wniósł 
ks. J a b ł o n o w s k i  petycję m iasta Lwowa 
o utworzenie drugiej państwowej szkoły real­
nej. W eszły też petycje od dyurnistów ty ­
rolskich, od oficjalistów sądu berneńskiego, 
od linckich woźnych sądowych, od listono- 
szów z różnych krajów o polepszenie bytu. 
W  toku dyskusji wniósł —  ks. S c b w a r -

z e n b e r g ,  że drobnym przemysłowcom mo- 
żuaby pomódz, uw alniając nowe budowy, 
przebudowania i dobudowania nietylko po 
większych miastach, ale w ogóle i na p ro ­
wincji na pewien czas od podatku; um niej­
szyłoby to brak  pomieszkań i odciągnęłoby 
robotników od napływania do stolic, bo do­
staliby zarobek na prowincji; kasy oszczę 
dności otrzymałyby przedmioty hipoteczne i 
przemysł zyskał by kredyt. Stawia przeto 
wniosek odpowiedni, który jako • nienaleźący 
do projektu pożyczki 80milio nowej pójdzie 
swoją własną drogą.

Ze s p r a w  s e jm o w y c h  podnosimy, 
że na posiedzenia sejmu morawskiego d. 4. 
bm. m arszałek oświadczył, że według §. 35 
sta tu tu  krajowego i 20. i 21. regulaminu 
nie może dać odczytać aktu, przez dekla- 
rautów morawskich wniesionego. Akt ten 
występując przeciw ustawom państwowym i 
krajowym, wywołałby dyskusję, której m ar­
szałek dopuścić nie może. Akt ten nie uźy- 
wa wyrazu; protest, ale faktycznie zawiera 
cały szereg ztstrzeżeń. Akt ten będzie z ło ­
żony w archiwum prezydjalnem, gdzie g > 
każdy poseł przeczytać może. Napróźno Pra- 
żak wywodził, że wolność obrad każe go 
odczytać w sejmie, że jest on jak  deklaracja 
z r. 1868 aktem historycznym : że każdy 
po :eł jes t obowiązany wypowiedzieć swoje 
przekonanie, więc konfiskata jest tu  niesto­
sowną. M arszałek odparł, że nie da go od­
czytać.

W Pokroku  umieścili pp. R ieger i Pa- 
lacki szeroki m emorjał, usprawiedliwiający 
niewejście deklarantów do sejmu pragskiego, 
który jednak  prokuratorja skonfiskowała, a 
nawet czcionki tego a rtykułu  w drukarni 
rozebrać kazała. Mimo to pisma centralisty­
czne podają treść jego. W ykłada on prawo 
Czech stanowienia o sobie, prawo ich obie­
rania sobie króla po wygaśnięciu obeenej 
dynastji, niepodobieństwo sprzęgania Czech 
z innemi krajam i i narodami. Do r. 1866 
Czesi zasiadali w sejmie, bo była nadzieja 
zmienienia ustaw na rzecz prawa politycz­
nego Czech. Teraz zaś niepodobna mc osią­
gnąć, odkąd hasłem polityki przeciwników 
jest: m łot albo kowadło! Zjawiać się w sej­
mie tylko dla wywodzenia żalów, jes t nie­
godnie. Co naród sam porzucił, to jes t stra- 
conem; ale co mu przemocą wzięto, może 
kiedyś zareklamować, i ostatecznie musi 
przyjść do przeobrażenia A ustrji według 
wniosków czeskich.

N ow y F rm dbl., a  więc pismo centrali­
styczne i półurzędowe podaje następującą 
ciekawą wiadomość: W iedeńskie teatra  nad­
worne były w dniu jubileuszowym zamknięte. 
Był wprawdzie projekt dać w teatrze burgu 
Grillparzerowską tragedję „Król O ttokar"— 
cesarz jednak nie pozwolił, mówiąc: „Uwa­

żam za niestosowne, aby w moim domu na 
tę  uroczystość wyprawiano owacje, a tem 
mniej byłby  ̂ wybór przy tej sposobności 
sztuki, w której jeden z moich ludów jest 
na ziemię rzucony." (Podbicie Czech przez 
Rudolfa Habsburga).

W iadomości Faterlandu  o ja k ie jś  nowej 
próbie ugodowej z Czechami, zaprzeczają z 
szyderstwem wszystkie pisma centralistyczne, 
a odpowiedź, jaką  daje im V aterland , je s t 
niejasną.

Wciągnięcie p. S z e 11 a do gabinetu wę­
gierskiego uważane już za pewne, nie udało 
się. Program  finansowy, przez Szella prze­
dłożony, domagał się znacznych okrojeń na 
r. 1874, a zupełnego zrównoważenia w or­
dy narj urn na, r . 1875. Szlavy przedstaw ił go 
Radzie ministrów i kilku znakomitym de- 
akistom, uznano go za niepodobny do wy­
konania, a  gdy Szell nie odstąpił od niego, 
zaraz d. 3. bm. oświadczył SzlaTy m ini­
strom, że obstaje przy swojej dymisji. Dnia
4. bm. miała się w tej sprawie odbyć kon­
ferencja klubu deakistów, ale gdy m inistro­
wie nie przybyli, więc zajmowano się wy­
borem  do komisji prawniczej. N iedobór w
Węgrzech będzie w r. 1874 wynosić 7 7 ’/a
mil. złr.

S ta ry  Frm bl. uważa stronnictwo p ra ­
wicy za zdezorganizowane, zwłaszcza gdy 
Deak jest bardzo chory, i powiada, że już 
się tworzą osobne stronnictwa pod przywódz­
twem Ghiczego jedno a Sennyego drugie.

Centralistów srodze gniewa, że wybory 
do kościelno-polityczuej komisji węgierskiej 
Izby posłów nie wypadły w duchu bezwy­
znaniowców, —  ale gniew  ich próżny, W ę­
grzy bowiem chcą wolności państw a od ko­
ścioła, ale nie niewoli kościoła.

Ułożenie b u d ż e t u  w o j s k o w e g o  na 
r. 1874 było już przed miesiącem przedmio­
tem bardzo dokładnych obrad w m inister­
stwie wojny. Obecnie donosi In ternationale  
Corresp., że na wyraźny rozkaz cesarza pro­
jek t budżetu odesłany zastał napowrót do 
poszczególnych oddziałów ministerstwa woj­
ny z tą  uwagą, iż z powodu dzisiejszej sy­
tuacji finansowej władze wojskowe powinny 
w pozycjach swoich na r. 1874 zarządzić 
jak  największą redukcję i przenieść do bud­
żetu nadzwyczajnego wydatki, k tóre  nie są  
nieodzownemi. Prezes ministrów węgierskich 
miał oświadczyć, im. węgierska delegacja nie- 
m o g ła b y  glosować za wysoUemi. pozycjami. 
W skutek  rozkazu cesarskiego ministerstwo 
wojny zmniejszyło budżet zwyczajny o 8 mi­
lionów, a nadzwyczajny o 10 milionów.

W związku ze sprawą ży-

IV.
Uprzystępnienie kredytu dla wło­

ścian jest jednym z ważnych zaradczych 
środków przeciwko lichwie i jej strasznym 
skutkom. Jakkolwiek powiedzieć nie mo­
żna, ażeby nie czyniono w tym względzie 
usiłowań, to wszakże nie są onę jeszcze 
dostateczne.

Główną przyczyną ruiny słowiańskiej 
nie są większe, ale mniejsze pożyczki, 
które następnie w skutek procentów li­
chwiarskich i szalbierstwa urastają do 
znacznych sum. Dodać jeszcze należy do 
tego, że nieznajomość przepisów wekslo­
wych i procedury sądowej, naraża bardzo 
często włościanina na ponoszenie jeszcze 
rozmaitych kosztów, które zwykle wraz 
z procentami wynoszą dwa albo trzy razy 
tyle, co poszukiwana przez ich wierzy­
cieli suma już i tak nieraz od rzeczywi­
stej, znacznie się różniąca. Schulze-De- 
litsch przytacza takie przypadki, że przed 
założeniem towarzystw zaliczkowych w 
Niemczech nieraz się zdarzało, iż rze­
mieślnik za pożyczenie 50 talarów na 
zakupienie surowych materjałów, płacił 
dziennie po talarze odsetku, co wynosi 
730 prct. na rok; u nas bywają wypadki, 
że włościanin mający własną zagrodę,
przyciśnięty egzekucją lub jaką inną
klęską, za pożyczone 5 guldenów zobo­
wiązuje się płacić guldena dziennie, t. j. 
7300 prct. rocznie!

Ażeby zapobiedz temu, niektóre
Bady powiatowe ułatwiały zarządom 
gminnym zakładanie k a s  p o ż y c z k o ­
w y c h ,  których w całej Galicji jest 
około dwóch tysięcy, gdy tymczasem
liczba gmin do 6000 dochodzi.

Niezawodnie, że kasy pożyczkowe 
są wielkiem dobrodziejstwem dla ludu 
w iejskiego, atoli nie mogą mieć i nie 
mają tej doniosłości, co t o w a r z y s t w a  
z a l i c z k o w o .  Kasa pożyczkowa, otrzy­
mawszy pewną sumę na własność, wypo­
życza ją częściami i zwiększa swój kapi­
tał obrotowy tylko odsetkami od poży­
czek wpływającemi. W towarzystwach

zaliczkowych kapitał obrotowy powiększa 
się ustawicznie nietylko przez odsetki, 
ale i przez wkładki miesięczne składane 
przez członków na udział. Kasa pożycz­
kowa może być narażoną na to, że pe­
wne pożyczki nie zostaną jej zwrócone, 
więc przyczynią się do uszczuplenia kapi­
tału; w towarzystwach zaliczkowych staje 
się to niemożliwem z powodu wzajemnego 
poręczycielstwa członków za siebie.

Lecz są jeszcze ważniejsze powody, 
dla których życzyć należy, ażeby kasy 
pożyczkowe zostały wszędzie w towarzy- 
stYva zaliczkowe zamienione. Przyzwycza­
jają one do oszczędności, akuratności i 
solidarności. Udzielając pożyczek tylko 
członkom, zmuszają tem włościan przy­
stąpić do towarzystwa; — a wchodząc 
do towarzystwa, każdy przyjmuje na sie­
bie zobowiązanie składać miesięcznie pe­
wną kwotę do wysokości udziału. Baz 
zapłacona wkładka, jak to poucza do­
świadczenie, zachęca włościanina do usta­
wicznego jej powiększania. Cieszy go mo­
cno, że wzrasta pewna kwota pieniężna, 
która jest jego własnością. Posiadając w 
kasie towarzystwa pewną sumę, członek 
zaczyna lepiej rozumieć odpowiedzialność, 
na jaką narazić go może niewypełnienie 
przyjętych zobowiązań; to czyni go ostro­
żniejszym, przyzwyczaja do przestrzegania 
zaciągniętego obowiązku, do spłacania 
aknratnego rat, — słowem przyzwyczaja 
go do akuratności i  rzetelności, dwóch 
cnót bardzo ważnych dla społeczeńitwa. 
To ręczycielstwo wzajemne członków dla 
siebie i udział, jaki każdy z członków 
bierze w korzyściach i stratach stowa­
rzyszenia, rozwijają uczucie solidarności, 
t. j. zespolenie własnego interesn z inte­
resem innych, czyli w tym razie z inte­
resem całego stowarzyszenia.

Nadto wszelkie towarzystwa oparte 
na wzajemności i zespolenia własnego 
interesu z interesem innych, a więc i 
stowarzyszenia zaliczkowe, bardzo dobro- 
ozyuuie wpływają tta podnuwienie moral­
ności pomiędzy utowarByaznnyirri , rAłvy 
te stowarzyszenia, —  powiada jeden z 
uczeńszych ekonomistów francuzkich: 
Passy, były skuteczne, powinien każdy % 
członków czuwać, ażeby ani on sam, ani

W spomnienia z letniej 
podróży.

Wiele już mówiono i pisano o wodach 
czeskich, do których tak licznie udają się 
Polacy; jest to jedyne miejsce gdzie w obli­
czu wszechstronnej niedoli mieszkańcy wszy­
stkich ziem naszych reprezentują c a ł ą  
P o l s k ę .  I  tak widzieliśmy tu U kraiuę przy 
W ielkopolsce, Żmudź przy W arszawie, K i­
jów przy Krakowie, Wołyń przy Galicji, 
Podole przy Toruniu. Aż miło było spojrzeć 
na tych synów stroskanej matki, szukających 
We wzajem nem wywuętrzeniu się ulgi w cier­
pieniu, przechowujących w głębi duszy naj­
żywsze dla ojczyzny uczucia! Gdybyśmy po­
siadali zmysł praktyczny w sprawie publi­
cznej, oddziaływalibyśmy od la t stu przeciw 
sromotnemu podziałowi, coraz liczniejsze- 
mi stosunkami obywatelskiemi mieszkańców 
różnych ziem, znajomością coraz dokładniej­
szą własnego kraju i jego potrzeb, rezyden­
cją bogatszych rodzin w Poznaniu, W arsza­
wie, Krakowie, Lwowie i Wilnie, zamiast 
W Paryżu, Berlinie, Dreźnie i Wiedniu; pieniądz 
by nie wędrował bez potrzeby za granicę ; 
Stosunki towarzyskie przybierałyby większe 
rozmiary, tworzyłyby się dla młodzieży p o l­
skiej ogniska wywieiające na nią wpływ 
zbawienny. Mielibyśmy i za granicą parę sa­
lonów polskich, którym by przewodniczyła 
idea narodowa, i we wszystkich główniej 
szych m iastach jej specjalnych reprezentan­
tów, działających na korzyść kraju, wyrobio­
nym wpływem osobistym i położeniem. Ale 
gdzie jest dyrekcja praktyczna polskiego 
Patrjotyzm u ?

Te uwagi nastręczali mnie licznie zgro ■ 
niadzeni u wód czeskich Polacy; widziałem 
znakomite żywioły państwowe niesprzęźone 
systematycznie w jedną całość, ważne ma- 
terja ły  do przyszłej budowy nie użyte, tyle 
świętych westchnień zmarnowanych i Wody 
karlsbadzkie służą od wielu la t Moskwie za 
Pretekst do jej działań politycznych ; tam 
się spotykają i naradzają podczas wakacyj 
dyplomatycznego świata koryfeusze rządowi, 

zastaw iają; tego roku sam 
Szuwałow powiernik cara, spełniał to po­
słannictwo, l pomiędzy interesam i bieźącemi 
Dyla dyrekcja propagandy moskiewskiej za 
granicą, stworzenie dla Diej organu francu­
skiego w Brukseli, który ma zastąpić le Nord, 
pozbawiony od pewnego czasu dawniejszego 
swego posłannictwa. W tym celu ofiarował 
hr. Szuwałów p. Arturowi de La Guerronie- 
re, autorowi różnych broszur przeciw Bona- 
partystom , bratu ex-posła francuzkiego w 
Brukseli, naczelną redakcję nowego organu.

P. de La Guerroniere spowinowacony z ro­
dzinami moskiewskiemi z powodu cór­
ki, którą wydał za Alexi--jewa, pisarz bez 
gruutown' ch politycznych opinii, przyjął to 
stanowisko, co mu wszakże nie przeszkadza 
schlebiać Polakom.

Moskwa obecnie bardzo się niepokoi 
możnością restauracji Burbonów we Francji, 
tak dalece, że S?uwałów udał się głównie 
z tego powodu do Paryża. Jak  dalece prze­
sadzone są nadzieje moskiewskie i uczucie 
własnej potęgi, oraz silna nienawiść ku N iem ­
com, świadczy przypadkowa rozmowa w wa­
gonie, którą  miałem z jednym dygnitarzem 
Moskwy. Moskwa podług niego jest panią 
ś w ia ta ; od niej zależało dać lub nie Alzację 
i Lotaryngię nowemu cesarstw a niemieckie­
m u; o l niej p.zyszłe losy Europy zawisły, 
ponieważ w razie potrzeby pół miliona woj­
ska uruchomić może i jej zagrozić. Już się 
zbliża ta  chwila ; śmierć cara, lub cesarza 
W ilhelma będzie hasłem  do olbrzymiej woj­
ny z Germanią, której francuzko-niemiecka 
była m iniaturą. T alenta wojskowe moskiew­
skie ukażą się, skoro się dla uich pole otwo­
rzy, tymczasem świat podziwia oręż Moskwy 
w wyprawie do Cliiwy.

Odpowiedziałem, że w oczach Europy, 
Moskwa tej olbrzymiej potęgi niema, nie jej 
winna możność ocalenia Alzacji i Lotaryngii 
gdyby tego chciała, ale swemu położeniu 
geograficznemu, które czyui ją  sąsiadką P rus. 
Uruchomienie pół miliona wojska bardzo 
problematyczne na przyszłość, dziś jes t nie­
podobne, ponieważ sta ra  organizacja woj­
skowa nie is tn :eje, a nowa M ilutyna, ostro 
krytykowana, nie jest jeszcze przeprowadzo­
ną. Co  ̂ się tyczy talentów wojskowych, w ia­
domo ze nawet Todlebena reputacja bardzo 
przesadzona, i że wojna krym ska dała  m ia­
rę braku tych talentów . W tem położeniu, 
będzie bardzo trudno mierzyć się z arm ią 
niemiecką, k tóra  dała dowody swej wyższo­
ści, tem bardziej, że w razie wojny z M o­
skwą czekają ją  olbrzymie przeszkody we­
wnętrzne. W yprawa do Chiwy tak  nisko sto ­
jącej pod wszelkiemi względami, nie jest do­
wodem talen tu  stra tegicznego; ale wytrwa­
łego marszu śród stepów. Do tego się re d u ­
kuje m niemana potęga „pani świata." D y­
gnitarz um ilkł zamyślony.

Dziwnym trafem , śród nagromadzonych 
moskiewskich żywiołów w Karlsbadzie, za­
św ieciła Polska współczuciem, które w ró ­
żnych krajach  wywołuje. Zaproszony na u- 
cztę pożegnalną, na k tórej reprezentowane 
były różne narodowości, byłem świadkiem 
oryginalnego zjawiska, które prawdopodobnie 
się już  nigdy nie powtórzy. Oto Moskal z 
w yższych sfer rządowych był zmuszony wziąść 
udział w toaście na cześć o d r o d z e n i a

P o l s k i ,  wzniesionym przez jednego z do­
ktorów berlińskich, i słuchać mowy dzięk­
czynnej Polaka, który oświadczył, że prędzej 
czy później sprawiedliwość i prawo narodów 
do bytu niepodległego tryumfować musi. 
Zdawałoby się, że przeważni liczbą N em- 
cy na uczcie, Moskalom tego figla wypłatali.

Rozgościwszy się w Czechach i będąc 
w M arienbadzie, nie mogłem nie zwiedzić 
muzeum księcia M etternięha w KOnigswart. 
Zadziwienie moje było wielkie, gdy zobaczy­
łem w małych komnatach, bez żadnego sy­
stemu ułożone różnorodne zbiory, nawet o r­
nitologiczny. Niezmiernie wązkie schody, 
przystępne jednej osobie, prowadzą na pier­
wsze i jedyne piątro; pałac zrestaurowany 
przed 20 laty  wcale nie . kazały.

Muzeum się składa głównie z pam iątek 
rodziny M etternichów i dawnego kanclerza, 
z darów mu ofi»rjwa,nych przez koronowane 
głowy. Obok egipskich mumii, tu reckie i 
perskie rzędy; przerażający poi tre t  o sta tn ie­
go wisielca w Wiedniu; zbiór narzędzi do 
to rtu r zniesionych zaledwo przez M arję T e ­
resę; jedna z bomb Orsyniego darowana przez 
cesarzowę Eugenię księciu Metternichowi 
posłowi Austrji w Paryżu. Nie ma tim , jak  
dzienniki głosiły, piór którem i sławne trak ­
taty  podpisane były i cepów zabójczych Ga­
licji, ale się znajduje stó ł sławnego kongre­
su Wiedeńskiego i portret zbrodniarza Szeli; 
narzędzia chłopskiego okru-ieństw a zaginęły 
podczas ostatniej rewolucji wiedeńskiej.

Z pamiątek polskich znajduje się mały 
zbiór medalów rozrzuconych pomiędzy inne­
mi, i dziś rzako widziany medal z lichego 
kruszcu, odbity w Paryżu przez koterję kró­
la de facto, na cześć ks. Adama Czartory­
skiego z jego popiersiem, i nie bardzo czy­
telnym napisem:

„E t ja m  nunc, votis, assuesce vocari.a 
Na odwrotnej stronie herb polski z napisem: 
„Boże wróć króla naszego". Pod herbem 
„Adam."

Konserwatorem muzeum jest od la t 30 
benedyktyn R atto, ośmdziesięcioletni ale je ­
szcze rzeźki starzec, zaszczycony względami 
ojca księcia M etternicha, dzisiejszego dziedzi­
ca Kónigswartu. Zali się, że nie daje pie­
niędzy na wydrukowanie katalogu, i na tak  
niestosowny lokal,1 że nie interesuje się mu­
zeum jak  ojciec; jest pełen uprzejmości i 
erudycji, i żyje odludnie wśród własnych 
zbiorów, otoczony psami, z różnych części 
świata, kotami i wiewiórkami. Szczegóły któ­
re  opisuje spędziwszy ty le  wieczorów z kan­
clerzem, są  bardzo zajmujące, o jezuitach 
wiele rzeczy ciekawych rozpowiada ale nie­
przychylnie.

Z Kónigswartu udałem się wprost do 
Szwajcarji dla zwiedzeniu naszego muzeum

narodowego w Rapperswylu, tak  głośnego 
już w E uropie. Przyznam, że spraw ił aa  
mnie wrażenie nie równie większe od spo­
dziewanego; nie sądziłem bowiem, aby we 
trzech latach mógł zakład stanąć na tak  
świetnej stopie; wyczytawszy w Czasie „że 
zbiorów nie ma, tylko puste ściany pod za­
rządem jakiegoś Niemca." Ze zwalisk wnę­
trza starodawnego zamczyska Habsburgów, 
powstały przysionki, komnaty i sale ozdobne 
dziś napełnione tysiącam i pam iątek ojczy­
stych. Wejście główne zamkowe ozdobione 
herbam i narodowemi i popiersiami kam itn - 
nemi królewskiemi, w około wspaniałego 
dziedzińca, bardzo rzadka dziś galerja strzel­
ców średniowiecznych odnowiona, po środku 
pomnik przeniesiony z tarasu , wystawiony 
w 1868 roku na cześć stóletniej walki n a ­
rodowej. Wiadomo, że piękny napis w czte­
rech językach wyryty, przesłany został przez 
jednego ze znakomitych profesorów Krakowa. 
Opatrzony katalogiem , dziś już zaledwo po­
łowę przedmiotów wskazującym, przejrzałem 
starannie zbiory systematycznie ułożone. Przy 
każdym przedmiocie znajduje się k artk a  
objaśniająca dla dogodności publiczności.

Zajrzałem  w olbrzymią księgę zwiedza­
jących, w której tysiące osób różnych naro­
dowości jes t wpisanych. W szystkie k raje E u ­
ropy i Ameryka m ają tu  swych reprezentan­
tów, nawet San Francisco i A ustralia. Liczni 
są bardzo Niemcy, najliczniejsi oczywiście 
Szwajcarzy; M oskali jest coraz więcej, odzna­
czają się gorliwem przypatrywaniem się pa­
m iątkom  dziejowym, i wielu korespondentów 
dzienników z różnych krajów.

Działy główne muzeum są : biblioteka, 
num izm atyka, archeologia, różne pam iątki 
dziejowe, sztuki piękne. W bibliotece odzna­
czają się dary historyczne rządów: Francji, 
Szwajcarji i Stanów Zjednoczonych Am eryki; 
m anuskrypt Pietraszewskiego, z 300 arkuszy 
złożony, poświęcony wypisom z chronogra- 
fów tureckich, bardzo ważny dla historji na­
szej; rękopis z 1601 ro k u : „P raw a i a rty ­
kuły Ormian lwowskich" i wiele innych zna­
komitych. Liczne są korespondencje królów 
i dygnitarzy polskich z różnych wieków, au­
tografy, papiery rodziny Leszczyńskich, Ko­
ściuszki i tp . ,  20 tomów in  folio jes t samych 
aktów legacji polskiej w Paryżu z epoki po­
wstania z roku 1830 i 1831, i wiele korespon- 
dencyi, dotyczących sprawy polskiej. W dzia- 
le archeologicznym znajdują się wykopaliska 
z Wielkopolski, ofiarowane przez Tow arzy­
stwo Przyjaciół N auk w Poznania, i staro ­
żytności słowiańskie. Num izm atyka jes t na- 
leźyeie reprezentow aną przez zbiory monet i 
medalów p o lsk ich ; sztuki piękne przez ry­
ciny, olejne obrazy, litografie, fotografie i 
rzeźby artystów  polskich. Zbiór portretów

sławnych Polaków  szczególnie zasłogm e aa 
uwagę. Nie można dość w ty t t  względzie za­
chęcać naszych artystów ; niech pomną, że 
ich dzieła najwymowniej do publiczności eu ­
ropejskiej przemawiają, i najskuteczniej do 
propagandy idei polskiej się przyczyniają. 
W dziale licznych pam iątok dziejowych od­
znacza, się zbiór chorągwi polskich z różnych 
e pok ; pałasz ks. Józefa Poniatowskiego prze­
ślicznej roboty i bardzo kosztowny; pałasz 
k róla Stanisława, k tóry m iał na posiedzenia 
sejmowem dnia 3. maja 1791 roku itp . D a­
ry ciągle z różnych krajów są przesyłane, a 
mianowicie ze Szwecji; w tych dniach m u­
zeum germańskie w Norymberdze przesłało 
książki, k tóre  wydało. Już  czas, aby olbrzy­
m ie brzemię, tak  wytrwale dźwigane przez 
założyciela, znalazło, jako  własność narodo­
wa, narodowe poparcie. W idziałem w archi­
wum dowód znakomity współczucia dla tego 
zakładu, dany przez jednego z głównych 
członków akademii krakowskiej. Powiada on 
w piśmie, przesłanem do założyciela, że u- 
waźa za obowiązek uwiadomić ziomków o 
prawdziwym stanie tej ważnej instytucji, dla 
której obojętność byłaby przestępstwem. Je ­
dnocześnie czytałem list cesarzowej Eugenii, 
pisany z Arenenberga, w którym  oświadcza 
nczucia najprzychylniejsze dla tego zakładu, 
i chęć zwiedzenia go po skończonej grubej 
żałobie. Wiadomo, że cesarz Napoleon wziął 
udział w tej fundacji. Ale przy tem  liście le ­
żał iuny, który mi dozwolono przeczytać, 
pisany z W iednia niedawno przeż hr. de 
Cbambord, jeszcze gorętszy dla Polski i jej 
narodowej instytucji. Tak to sprawa nasza 
żyje w sercu nawet ludzi wysoko stojących, 
reprezentujących różnorodne stronnictwa po­
lityczne. Przed wyjściem skorzystałem  z czy- 

I telni, założonej przy blibliotece muzeum, 
k tó ra  się sk łada z kilkudziesięciu dzienni­
ków i pism perjodycznych w różnych języ­
kach, bezpłatnie przez redakcje przesyłanych, 
i rzneiwszy okiem na piękną^ salę  ̂ nową ze 
strony ogrodu zamkowego, której się res tau ­
racja kończy, pożegnałem wymownych św iad­
ków przeszłej świetności ojczyzny mojej, po­
cieszony i zasilony na duchu.

Pomijam wrażenia, k tóre  Szwajcarja na 
m nie zrobiła, przywleczona dziś w mniej po­
wabne szaty swej nietolerancji, i kończę mo­
ją  korespondencję opisem muzeum germ ań­
skiego, k tóre zwiedziłem w Norymberdze, u- 
dając się z Zurychu do Berlina.

W ybór na ten  zakład narodowy m iasta 
z charakterem  tak  wybitnym starego g e rn n - 
uizmu w budowach swych i w pam iątkach dzie­
jowych, był bardzo szczęśliwy; mniej odpowie­
dnim wybór dawnego klasztoru cystersów, w 
którym  korytarze, kościół i refektarz słnżą za 
główne sale zakładu, reszta bowiem składa.



teź inni nie narażali interesu wspólnego. 
Z jednej strony, —  żaden 2 członków 
nie jest odosobniony, każdego podtrzy­
muje siła zbiorowa wszystkich; z drugiej, 
każdy się czuje dozorowanym przez wszy­
stkich, odpowiedzialnym względem wszy­
stkich, i jeżeli pośrednio wszystkich kie­
szenie są dla niego otwarte, to również 
i wszystkich oczy są na niego zwrócone. 
Zaczyna pojmowaó, że we własnym inte­
resie zobowiązany jest względem stowa­
rzyszenia do dobrego prowadzenia się i 
moralności. Ztąd wynika zbawienne dzia­
łanie przeciwko p i j a ń s t w u ,  l e n i ­
s t w u ,  r o z w i ą z ł o ś c i  i g w a ł t o m .  
Ważnym przeciwko nim środkiem zarad­
czym okażuje się zbiorowa odpowiedzial­
ność/1 Drugi ekonomista francuzki, Yille- 
dieu, jeszcze dokładniej wyjaśnia powody 
zmuszające każdego członka do takiego 
postępowania, któreby nie narażało wobec 
stowarzyszenia jego dobrej sławy. Ponie­
waż do uzyskania pożyczki wymaganem 
jest poręczenie innych członków, przeto 
każdy mnsi starać się o to, ażeby mógł 
łatwo znaleść poręczyciela, czyli innemi 
słowy, musi starać się o to, ażeby cha­
rakterem i postępowaniem swojem dawać 
każdemu pewną rękojmię wypełnienia 
zaciągniętych zobowiązań. Jest to zdanie 
ekonomisty, który poznał praktycznie 
stowarzyszenia współdzielne francuskie.

Szkocja pierwsza zorganizowała in­
stytucje, ułatwiające kredyt dla ludu pod 
nazwą banków ludowych czyli banków 
znanych powszechnie pod nazwą szkoc­
kich. Są to banki oparte na wzajemno­
ści solidarnej członków. Wolno im nawet 
wypuszczać bilety, dochodzące wartością 
do 1 funt. szterl. (około 12 złr.) Na 
mały kraik szkocki, który nie liczył 4 
milionów mieszkańców, w 1857 r ra­
chowano banków ludowych 615, stowa­
rzyszonych 14.633. a kapitału zasobo­
wego wszystkich banków 45 milionów 
funtów szterlingów.

W  Niemczech wyrobiła się druga 
forma instytucyj, ułatwiających kredyt 
ludziom niezamożnym, a która okazała 
się praktyczniejszą, i która została na­
przód przez Czechów a później przez nas 
przyjętą. Jest to s t o w a r z y s z e n i e  
k r e d y t o w e  czyli z a l i c z k o  w e (Yor- 
schussyerein). W 1850 r. powstało ta­
kie pierwsze stowarzyszenie, za staraniem

się z małych cel. Tak słynnej insty tucji b ra­
kn ie  przeto jednego z głównych warunków 
pomyślnego rozwijania się: stosownego loka­
lu, który  posiada nasze muzeum narodowe 
w czarującej pięknością okolicy. Zarząd prze­
to sta ra  się dobudować i zastąpić b rak  sto­
sownych komnat, który ol* 
hardziej. Założycielem był niespracowany br. 
A u f s s e s ,  wielki niemiecki patrjota, on to 
ko ła ta ł przez la t blisko 20 do ofiarności 
swych ziomków, i postawił zakład na świe­
tnej stopie w chwili, w której śmierć go na­
gle zaskoczyła, po otrzym aniu przypadkowo 
w Strasburgu rany z ręk i fanatyka niemie­
ckiego. Ciekawy jest opis mozolnej pracy za­
łożyciela i opozycyi, k tó rą  znajdował miano­
wicie w Monachium, z powodów in tryg  m iej­
scowych i próżności mieszkańców, którzy 
twierdzili, tak  jak  niektórzy Polacy o muze­
um w Rapperswylu, źe nowego zakładu nie 
potrzeba, ponieważ i dawne istnieją. Zaledwo 
ojciec dzisiejszego króla baw arskiego prze­
łam ał tę  niepatrjotyczną opozycję, ofiarując 
znaczny kapitał, który się ciągle wzmaga 
rocznemi pienięźnemi darami Niemców i ich 
komitetów, tak  dalece, że jes t. obecnie na 
rok do użycia kilkadziesiąt tysięcy franków. 
Uroczyste otwarcie muzeum odbyło się 15. 
czerwca 1853 roku. Po śmierci założyciela 
wybranym dożywotnie został na dyrektora. 
Dr. E s s e n w e i n ,  znakomity profesor arch i­
tek tu ry  w Gratz, człowiek uczony i w sile 
wieku. Udzielił mnie dokładnej wiadomości 
o organizacji muzeum, i przez k ilka godzin 
sam oprowadzał po licznych celach, służą­
cych dziś na zbiory tego zakładu. Z arzucają 
mu i słusznie, źe usiłu je  zmniejszyć zasługi 
założyciela, wywyższając niezmiernie swoją 
czynność. Słyszałem z ust jego z zadziwie­
niem, źe muzeum szczególnie od roku, od 
chwili jego zarządu, tak  się rozwinęło. N a- 
próżno szukałem  w zbiorach pam iątek dzie­
jowych, nie ma nic innego ja k  systematyczny 
wykaz stopniowego rozwijania się wszelkich 
wyrobów przemysłowych i utworów sztnki od 
samego początku; ale i w tym  kierunku nie 
wszystko jest kompletne. Interesow ała mnie 
szczególnie historja druku i manuskryptów, 
k tóre  są od V III do X VII wieku, rytowni- 
ctwa od X II, ksylografii od XIV, litografii, 
m alarstw a od XIV, rysownictwa od X II, rze­
źbiarstw a X I wieku. Znajome są światu 0- 
brazy A lbrechta D iirera w Norymberdze. 
Muzeum germ ańskie odznacza się starannie 
zrobionemi odlewami licznych pomników gro­
bowych z różnych epok, zdobią one kury ta- 
rze dawnego klasztoru, sprzętam i kościelne- 
mi od X III  do XV III, zbrojami od X wie­
ku- Numizmatyczne zbiory mniej są komple- 

wyłącznie germ ańskie, poświęcone na- 
rzęaziom katuszy więźniów w Niemczech liczne

na szczególną uwagę. B i­
blioteka się mieści w nędznym 'lokalu ' ale

/  ^  H 3iący tom ów. Muzeumwydało przed kilku laty dwa tomy katalogu 
bardzo niedostateczne, 1 przewodnik dla zwie 
dzających w przeszłym ro k u ; ma swój organ 
w piśmie miesięcznem, wychodzącem pod ty­
tułem - A n ze ig e  f i ir  K u n d e  der deutschen  
Vorzeit, w którem dary  nawet najdrobniej­
sze są  ogłaszane.

Schulze’go, w małem mieście pruskiem, 
Delitzsch. W r. 1859 istniało podo 
bnych stowarzyszeń 183. Sprawozdanie z 
1 . 1868 podaje liczbę towarzystw zalicz­
kowych w Niemczech — 1558. Z tej 
liczby tylko 666 towarzystw przedstawi­
ło sprawozdanie swych czynności, z któ­
rych okazuje s i ę , że miały członków 
25 6 .3 3 7  z sumą udziałów wpłaconych 
9,365.502 talarów i funduszem rezerwo­
wym 8 6 5 .955  talarów; pożyczek udzie­
liły 139 ,247 .793  talarów.

Forma stowarzyszeń zaliczkowych
została przyjętą nietylko w Niemczech, 
ale i we Francji, a nawet i w Anglii.
W e  Francji z wielkiem powodzeniem
rozwinęło się było stowarzyszenie zalicz­
kowe pomiędzy ludnością rolniczą w Be- 
blenheim —  w Alzacji.

Stowarzyszenie zaliczkowe upowsze­
chniły się pomiędzy ludem czeskim pod 
nazwą „Zalożna“ i oddały mu wielką u- 
słngę nie tylko pod względem ekomicz- 
nym, ale i pod względęm politycznym,
rozwijając w nim uczucie solidarności. 
W 1864 r. rachowane już w Czechach 
stowarzyszeń zaliczkowych 104.

Na ostatniem walnem zebraniu spó­
łek zarobkowych polskich w Bydgoszczy, 
które odbywało się w drugiej połowie 
zeszłego miesiąca, patron spółek, ks. Sa- 
marzewski podał liczbę spółek polskich 
w zaborze pruskim istniejących następu­
jącą: w Starych Prusach — 17, w księ­
stwie 50, a na Szlązku —  1, razem 
więc wszystkiego 68^ Zdaje się, że jest 
to liczba spółek pożyczkowych czyli sto­
warzyszeń zaliczkowych, wszakże w spra­
wozdaniach dziennikarskich objęto je pod 
ogólną nazwę spółek.

U nas w Galicji, wszystkich stowa­
rzyszeń zaliczkowych jest mniej więcej 
około 42. Najświetniej rozwijają się kra­
kowskie założone w 1870 r. i lwowskie 
założone w r. 1871 r. —  dzięki zabie­
gom Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń w Krakowie. Z innych stowarzy­
szeń zasługuje na szczególną uwagę ist- 
niejąee w Toporowie, ponieważ człouka- 
mi tego stowarzyszenia przeważnie są 
włościanie. W  Gródku rękodzielnicy we­
zwali rolników do założenia Wspólnej po­
wiatowej kasy zaliczkowej, co i nastąpi­
ło w kwietniu zeszłego roku.

W końcu zeszłego roku i w Kon­
gresówce dzięki inicjatywie ks. Tadeusza 
Lubomirskiego, powstały w Grójcu i Ku­
tnie dwa towarzystwa zaliczkowo-wkłado- 
we, zbliżające interes włościan z intere­
sem rękodzielników i drobnych przemy­
słowców miejskich. Rozwój znakomity 
Łych stowarzyszeń wskazuje dostatecznie, 
jak są; one pożądane dla dobrobytu 
kraju.

Z krótkiego powyższego przedsta­
wienia rozwoju stowarzyszeń zaliczkowych, 
widzimy, że mnożą się one wszędzie, a 
zwłaszcza tam, gdzie zrozumiano, jak do­
broczynny wpływ wywierają.

Ze wszystkich krajów konstytucyj­
nych, w których stosunki ekonomiczne 
pod pewnym względem reguluje prawo a 
nie dowolność stojącej u steru władzy, 
Galicja najbardziej co do rozwoju sto­
warzyszeń ekonomicznych okazuje się za­
cofaną.

Tymczasem potrzebuje ona ich gwał­
towniej, aniżeli inny jaki kraj, bo ni­
gdzie tak nie rozpasała się lichwa jak 
u nas i nigdzie też nędza nie objawia 
się tak dotkliwie.

Rady powiatowe powinne pospieszyć 
we wszystkich gminach pozakładać kasy 
pożyczkowe, —  a wszędzie, gdzie to tyl­
ko uczynić można przekształcić istnieją­
ce już kasy pożyczkowe w stowarzyszenia 
zaliczkowe.

Spodziewać się należy, że najwyższa 
nasza władza krajowa, sejm, poleci Wy­
działowi krajowemu i Radom powiato­
wym zająć się gorliwie sprawą kas po­
życzkowych i stowarzyszeń zaliczkowych. 
Niecierpi ta sprawa bowiem żadnej 
zwłoki.

W pracy dla ludu wytknęliśmy trzy 
główne zadania: 1) podniesienie w nim
świadomości co do własnego jego położe­
nia, działając nań przez w i e c a ,  p i ­
s m a  l u d o w e  i l u d z i ,  k t ó r z y  z do­
ł a j ą  o b u d z i ć  w n i m  z a u f a n i e ;  
2) rozniecenie w nim poczucia obywatel­
skiego i zbliżenie do klas wykształceń- 
szych —  przez k ó ł k a  g o s p o d a r ­
s k i e  i 3) obronę jego od wyzyskiwania 
lichwiarskiego przez ułatwienie mu kre­
dytu w k a s a c h  p o ż y c z k o w y c h  a 
głównie przez wciąganie go do s t o w  a- 
r z y s z e ń  z a l i c z k o w y c h .

W jaki sposób należy zorganizować 
pracę dla ludu, aby była skuteczniejszą, 
pomówimy w następującym artykule.

S p r o s t o w a n i e .  W trzecim artykule , 
Pow iliśm y o kółkach gospodar- 

towarzvJwme T ^ ruk-owano nazwisko tw órcy
S  S  n i S " “ IK r . ’ iP, r “ f Ch
Krasiewicz. ‘  »

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 30. listopada.

X  Telegram y ze Lwowa doniosły nam 
w swoim czasie, źe Gazeta Narodowa  przyj­
muje składki na podźwignięcie z upadku 
Tellusa. Zbawienna to i patrjotyczna m yśl; 
ale czy to niebędzie głos wołającego na pu ­
szczy przynajm niej dla Galicji, która, jak  u- 

. trzym ują u nas, gdy idzie o niesienie ofiary 
dla sprawy narodow ej, o poświęcenie dla 
publicznego dobra, dosyć podobno skąpo wy­
wiązuje się z obowiązku obywatelskiego. 
Poznańskie-bezw ąt pienia pi-zyjdzie w pomoc 
Tellusowi i Królestwo zapewnie niebędzie 
się z ofiarami ociągało, za pośrednictwem 
bankierów i bogatych kapitalistów, którzy 
kapitałam i swojemi mogliby Tellusa posta­
wić na nogi. Pomoc ta  zresztą nie może się 
nazywać ofiarą, ale bardzo korzystną lokacją 
kapitałów, które w krótkim  przeciągu czasu 
przynosić będą znaczne dywidendy jeżeli 
tylko instytucja Tellusa niewda się w grę 
giełdową i będzie uczciwie administrowaną.

Galicja i Poznańskie mogłyby ustano­
wić podatek narodowy, byłby to najprak ty­
czniejszy środek prędkiego zebrania zna­
cznych kapitałów . W ątpię, zeby się tern roz­
porządzeniem mogły z ijąć sejmy krajowe ; 
ale zamożniejsi i stojący na czele narodu 0- 
bywatele powinniby dać inicjatywę do speł­
nienia tak  szlachetnego zamiaru. W K róle­
stwie panowie Kronenberg, Bloch i inni 
bankierzy jako finansowi reprezentanci k ra ­
ju, powinni wziąść na siebie obowiązek za- 
forszusowania znacznych kapitałów. K ontra­
bandowe zbieranie składek w Królestwie, 
bez zezwolenia władz moskiewskich, (a bez- 
wątpienia hr. B erg niezgodzi się na to), 
daremnieby naraziło ofiarodawców, bez rze­
czywistego dla Tellusa pożytku. Przy tej 
sposobności poczytujemy za obowiązek przy­
pomnieć wszystkim, że prowincje polskie 
pod trzem a zaborczymi rządami żyjące, ja- 
koteź emigracja i wygnańcy na Syberji, 
wszyscy słowem Polacy, solidarnie za siebie 
jesteśm y odpowiedzialni i wzajemną pomoc 
dawać sobie winniśmy. Nie dosyć na tem. 
Jesteśm y solidarnie odpowiedzialni za wszel­
kie przestępstwa, zbroduie i błędy politycz­
ne jakie popełniliśmy i popełniamy lub w 
przyszłości popełnimy. Możemy krytykować 
i potępiać, ale odpowiedzialności zrzucać z 
siebie niemoźemy. Społeczeństwo polskie jest 
takie jakie je  wytworzyły trzy opiekuńcze 
rządy —  to tylko na usprawiedliwienie na­
sze posłużyć może, iż jeżeli zawiniliśmy w 
jednej setnej części, to dziewięćdziesiąt dzie­
więć setnych odpowiedzialności, za winy na­
sze, ciąży na trzech rządach św. przym ie­
rza, które  od la t 100 zajmują się naszem 
wychowaniem polityczaem i obywatelskiem.

Przykład  tych, co się k rzątają  około 
dobra albo zła ogółu najwięcej wpływa na 
podniesienie moralności mas, albo na ich 
zupełny upadek moralny. Demoralizacja 
zwykle z góry spływa do nąjniższych warstw 
społeczeństwa. Weźmy czasy zarządu ks. 
Paszkiewicza i jenera ła  policmajstra A bra­
mowicza. Baliki dawane wówezas w skon­
fiskowanym pałacu Paca"., i w tak  zwanym 
Zielonym ugrOUku ściągały podobno mnó­
stwo złotej m lodńeźy warszawskiej, gdzie 
pod przewodnictwem jenera ła  Abramowicza 
tańczono kankana, przy popijaniu szampanem. 
Bywało nieraz w nocy, źe kilka lub kilka­
naście par tańczyło na ulicy m azura przy 
odgłosie harm oniki i katarynki, a policja 
nietylko niewzbraniała tej hałaśliwej weso­
łości, ale owszem przeciw nie, zachęcała do 
dalszej zabawy. Istna Sodoma i Gomora! 
A srebrna sala, gdzie co niedziela zabawiali 
się warszawscy rzemieślnicy ? —  Któż był 
głównym agitatorem  hulanki i rozpusty ? J e ­
nerał Abramowicz i komisarze policji rozpo­
czynali b d  polonesem, a potem  trak tam en­
tem wódki i piwa rozpajali rzemieślniczą 
młodzież, pokojówki i kuchark i warszawskie. 
Niebyła to nierozmyślna orgia, lecz wyracho­
wane systematyczne demoralizowanie klasy 
rzemieślniczej i służących. Stary Feldm ar­
szałek zm ieniał bezprzestannie metresy, u- 
rzędm k policyjny Grass był jego faktorem i 
wybierał młode i najpiękniejsze panny czę­
sto córki obywateli i urzędników, którzy z 
obawy prześladowania wszechwładnego księ­
cia, robili ustępstwa niecnym propozycjom 0 - 
brzydłego faktora. Żyją jeszcze podstarzałe 
kobiety, wyposażone przez księcia, za pośre­
dnictwem Grassa, a teraz utrzymujące domy 
publiczne, lub teź pod firmą handlową jak ie ­
go rzemieślniczego zakładu ułatw iają miło- 
śne schadzki starym  jenerałom  i dygnitarzom 
moskiewskim. Abramowicz i Storoźenko, za­
ufani słuźalce ks. Paszkiewicza, zawiązali 
stosunki z mieszczaństwem i kupiectwem 
warszawskiem. Tutaj użyto innych środków 
korrupcji. Krzyże, ordery, rozdawanie dy­
plomów szlachectwa posłużyło im do żądania 
wywzajemnienia. Oszołomione mieszczaństwo 
łaskam i dwóch tych jenerałów, wydawało dla 
nich baliki i obiady, gdzie spełniano toasty 
na cześć Najj. P ana, jen. policm ajstia Abra­
mowicza i jen. dyrektora spraw wewnętrz­
nych Storożenki. Po ostatniem  w roku 1863 
powstaniu, moralna i patrjotyczna strona n a ­
rodu wysoko się podniosła. Kreatury rządo­
we rozpoczęły demoralizacją ze stanowiska 
politycznego. Głównym działaczem demorali­
zowania mieszczan warszawskich jest prezy­
dent m iasta, jenerał W itkowski. W obejściu, 
przyjmowaniu, schlebianiu próżności rzemieśl­
ników i kupców, których serdecznie ściska 
i całuje, przewyższył najznakomitszych dy­
plomatów, i tem postępowaniem zjednał so­
bie umysły zamożniejszej klasy kupieckiej i 
rzemieślniczej. Jak iś  kupiec lub szewc, wy- 
ściskany, wycałowany, posadzony w fotelu, 
uczęstowany cygarem, wychodzi od prezyden­
ta  rozpromieniony, i gotów dać swój podpis 
na wszystko, co mu prezydent do podpisania 
przedstawi. Tym to sposobem jenerał W it­
kowski zorganizował jubileusz dla hrabiego 
B erga w dniu 8. września, pamiętnym jako 
rocznica wzięcia Warszawy w 1831 roku 
przez Moskali. Na obiedzie, niedawno danym 
w resursie kupieckiej d la  uczczenia prezy­
denta miasta, naszego opiekuna i protektora 
tanich kuchen, po spełnieniu zwykłych toa­

stów na cześć Najj. Pana, hr. B erga i pre­
zydenta, dyrektor resursy kupieckiej, wniósł 
toast —  jak  się wyraził —  „dla sympaty­
cznej dla całego m iasta osoby, policm ajstra 
pułkownika H em p la!“ Pułkownik z kielisz­
kiem w ręku obszedł wszystkich biesiadni­
ków, i każdem u osobiście dziękował. Z tego 
widzicie, źe pułk. Hempel daleko lepiej się 
znalazł aniżeli dyrektor resursy, i przekonać 
się możecie, jak  nizko pewna koterja zamo­
żniejszego mieszczaństwa warszawskiego u- 
p ad ła ; bo kto zna Warszawę, zna i polic­
majstra Hempla. P ijak, rozpustnik i awan­
turnik, oto jego przym ioty ; zadłużony po u- 
szy. Niema kupca znaczniejszego, którem u 
nie byłby coś winien. Zdziwieni też zostaliś­
my wiadomością, że owa koterja kupców 
warszawskich postanowiła urządzić obiad na 
cześć pułk. Hempla. Nie wymieniamy n a ­
zwisk tych panów, bo może się jeszcze od 
ostatecznego upodlenia cofną! Po tej drodze 
idąc, dojdą na koniec do tego, że będą wy­
prawiali festyny na cześć komisarzy policyj­
nych, rewirowych i stójkowych!

Z innych wiadomości brukowych n ie ­
wiele mam do doniesienia. (D. n.)

Posiedzenia sejmowe.
S z ó s t e  p o s i e d z e n i e  d. 6. g r u d n i a  

1873 roku.
Początek posiedzenia o godzin'e l i t e j  

min. 20.
Przewodniczy m arszałek ks. Sapieha, 2e 

strony rządu obecny wiceprezydent nam ie­
stnictwa p. B artm ański.

W protokole na żądanie ks. K rasick ie­
go i ks. Pawlikowa zamieszczono wzmiankę, 
iż na wczorajszem posiedzeniu wniosek do­
datku do sejmowej ordynacji wyborczej nie 
przyszedł pod obrady z powodu braku  licz­
by posłów, dostatecznej do tego rodzaju u- 
chwał.

Sekretarz p. Antoniewicz odczytuje dal­
szy ciąg spisu petycji wniesionych do sejmu:

1. Brandys Stanisław , właściciel m ia­
steczka Kalw arji pow. Wadowickiego o zni- 
sienie uchwalonej przez Wys. sejm ustawy 
względem zezwolenia gminie miejskiej K al­
warji na pobór opłat gminnych od napojów 
sp iry tusow ych; 2. Gmina miasta Krakowa
o pozostawienie sądowi krajowemu wyższe­
mu w Krakowie kompetencji w sprawach 
hipotecznych większej posiadłości; 5. L uba­
czów R ada gminna o budowę drogi k rajo­
wej z Rawy na Lubaczów do Oleszyc ; 4. 
K om itet Towarzystwa Opieki narodowej o 
udzielenie subw encji: 5. Zakrzew ska Ma- 
rjanna wdowa po sekretarzu W ydziału k ra­
jowego o dar z łaski w kwocie 400 złr.; 6. 
Dąbrowa, W ydział powiatowy o uchwalenie 
środków przeciw szerzeniu cho lery ; 7. T en ­
że W ydział powiatowy o rozpoczęcie budo­
wy drogi Tarnowsko-Dąbrowsko-Szczuciń- 
skiej z początkiem r. 1874; 8. Tarnów, W y­
dział powiatowy o rozpoczęcie budowy d ro ­
gi Tarnowsko-Dąbrowsko-Szczucińśkiej z po­
czątkiem roku 1874; 9. Czarnodunajec, gm i­
na o przywrócenie napowrót siedziby sądu 
powiatowego w r. 1859 z powodu pożaru do 
Nowegotargu pizeniesiouego; 10. Urzędnicy 
krajowi stanu lekarskiego o przyznanie do­
datku aktywalnego.

Poseł br. Baum stawia wniosek nastę­
pujący:

D . 21. września 1869 uchwaliła Rada 
państwa ustawę ogłoszoną w dzienniku ustaw 
państwowych nr. 150, k tóra  oznacza warun 
ki, pod jakiem i m ają moc obowiązującą 
ugody, zawarte wobec gminnych mężów zau­
fania.

§. 10. tej ustawy opiewa;
Ustawodawstwu krajowemu zastrzega 

się stanowić o tem, czy i w których gm i­
nach mają być ustanowione urzędy pośre­
dniczące, wydawać przepisy, co do kompe­
tencji tychże tak  pod względem stron, jak  i 
co do tego, do jakiej sumy, k tóra  nie prze­
wyższa kwoty maksymalnej 300 zlr. są do­
zwolone ugody w poszczególnych gminach, 
tudzież dalsze przepisy, jak  mają być przed­
siębrane wybory mężów zaufania, niemniej 
przepisy co do procedury, przez mężów zau­
fania przestrzegać sie mającej'.

Zważywszy:
źe u :taw a ta  w kraju naszym nie zo­

sta ła  dotąd zaprowadzoną,
że zaprowadzenie tej ustawy może przy­

nieść wielkie korzyści dla kraju, szczegól­
niej dla włościan —
pozwalam sobie uczyuić wniosek następu­
jm y  :

Wysoki sejm poleca Wydziałowi krajo- 
jowemu, aby na sesji następującej przedłożyć 
odpowiedni projekt ustawy krajowej celem 
zastosowania tej ustawy ogólnej w kraju 
naszym. J ó z e f B a u m , wnioskodawca.

Z wnioskiem tym, który Izba dostate­
cznie poparła, postąpionem będzie według 
rcgnlaminu.

Posłowi dr. Weiglowi sejm udziela urlop 
do d. 16. grudnia, po odczytaniu powodów 
usprawiedliwiających tę  prośbę, w skutek 
słusznej uwagi posła E razm a W olańskiego, 
źe z udzielaniem urlopów ostrzej postępować 
należy.

Poseł br. Baum ogłasza rezu lta t wyboru 
komisji edukacyjnej, który już wczoraj w 
ostatnich wiadomościach podaliśmy.

Pierwszy punkt porządku dziennego 
stanowi odłożone wczoraj dla braku odpo 
wiedniego kom pletu trzech czwartych sp ra­
wozdanie W ydziału krajowego z projektam i 
następującej uchwały:

„W ciągu sesji sejmowych w latach 
1874, 1875 i 1876 potrzebną jes t do po­
wzięcia uchwał, odnoszących się do zmian 
sejmowej ordynacji wyborczej obecność wię­
cej niż połowy całej liczby członków sejmu, 
a zmiany te  mogą być uchwalone bezwzglę­
dną większością głosów członków obecnych.

„Po upływie tych trzech sesji sejm o­
wych, wspomnione zmiany mogą być uchwa­
lone tylko w obecności przynajmniej trzech 
czwartych całej liczby członków sejmu i za 
przyzwoleniem przynajmniej dwóch trzecich 
części członków obecnych.

Sekretarze konstatują, źe w sali znaj­
duje się 81 posłów, regulamin zaś wymaga

114 (świętojurcy wyszli, jak  wczoraj W celu 
zdekompletowania sejmu, który jednak i 
tej demonstracji byłby niekompletny, by*® 
bowiem w tej chwili zaledwie niespełna stu 
posłów).

Poseł h r . Golejewski, jako sp raw ozdaw ­
ca komisji petycyjnej, wnosi udzielenie P- 
Pawulskiemu, b. archiwiście Wydziału kra­
jowego, stałego dodatku 100 złr. rocznie do 
pensji em erytalnej.

Przyjęto bez rozpraw.
Tenże sprawozdawca w przedmiocie Pe‘ 

tycji reprezentacji powiatu jasielskiego o re- 
partowanie na cały kraj skradzionych z ka­
sy powiatowej jasielskiej pieniędzy pożyczo­
nych na zapomogę głodową wnosi, aby poło­
wę skradzionej sumy przyjęto na fundusz 
krajowy.

Poseł K o b y l a r z .  Jak  wielu tak  teraz 
powiat jasielski dotknięty nieszczęściem u * 
daje się do wysokiego sejmu o wsparcie. 
W ydział krajowy dał pożyczkę głodową, r.u ' 
konstytuowała się komisja, która  m iała roz* 
dzielać zapomogę, przyszli zaraz pierwszego 
dnia złodzieje i skradli pieniądze. Tak więc 
powiat zam iast być ratowany pożyczką, 
przyjdzie jeszcze do większej nędzy, jeśli bę­
dzie m usiał oddawać pieniądze, których nie 
dostał. Jeżeli te  pieniądze będą rozłożone 
na cały kraj to tego nikt nie uczuje, dlate­
go jestem  za tem, aby całą sumę na kraj 
rozłożyć.

Poseł M ę c i  ń s k i .  Uchwała komisji 
przeszła większością jednego głosu. Mniej­
szość była zdania, ze W ydział powiatowy 
jasielski ina prawo żądać, aby tę  s tra tę  na 
kraj rozłożono, gdyż Wydział powiatowy nie 
był właścicielem tej sumy, ale tylko pośre­
dnikiem między tymi, którym  pieniądze roz­
dać się miały a Wydziałem krajowym. Sejm 
uchwalił pożyczkę dla głodnych, a nie dla 
Wydziałów powiatowych. Ze stanowiska pra­
wnego zatem ponieważ W ydział powiatowy 
zachował wszystkie ostrożności, m niejszość  
komisji wnosi aby nie połowę lecz całą su­
mę 10.525 złr. przenieść na fundusz k ra ­
jowy.

Poseł S p ł  a w i  ń s k i .  Sądzę, źe pety­
cja W yaziału powiatowego jasielskiego jest 
przedwczesną, gdyż sprawa ta  nie jest za­
kończona, nie wiadomo kto je s t odpowie­
dzialnym za kradzież i obowiązanym do 
zw .otu skradzionych pieniędzy. Wydział k ra ­
jowy nie przeprowadził śledztwa dyscypli­
narnego przeciw W ydziałowi jasielskiemu, 
śledztwo karne nie Zustało ukończone. B ył­
bym więc zdania, ażeby na teraz przejść 
nad tą  petycją do porządku dziennego (bra­
wo), ale odstąpić ją  W ydziałowi krajowemu, 
k tóry należycie tę rzecz zbada i w swoim 
czasie sejmowi 7da sprawę.

Poseł P  i 1 i ń s k i. Kolega mój poseł 
Męciński mówił ze stanowiska prawnego, ja  
ze stanowiska słuszności sądzę, iż gdy W y­
dział powiatowy jasielski nie zaniedbał ża­
dnej ostrożności, trudno jes t aby niewinna 
ludność powiatu ciężar ten ponosiła. Powiat 
jasielski pustoszony rok rocznie przez powo­
dzie, opłacający nadzwyczajne dodatki po­
nieważ ma dwie drogi powiatowe a trzecią 
buduje, je s t w wyjątkowem położeniu i gdy­
by ten ciężar spadł na niego, byłby do u- 
padku doprowadzony. Pożyczka m iała po­
dnieść powiaty, cel więc jej byłby chybiony. 
Myślę więc, źe najstosowniej będzie rozło­
żyć ten ciężar na kraj cały.

Poseł G r o s s .  W ydział krajowy nie cznł 
się upoważnianym do darowania skradzionej 
kwoty powiatowi jasielskiemu, zm ienił jedna­
kże plan amortyzacji pożyczki, aby powiato­
wi spłatę jej ułatwić. W obecnej chwili są­
dzimy, źe najodpowiedniejszym byłby wnio­
sek p. Spławińskiego. Sejm nie może się po­
wodować jakąś litością, na k tórą  nie wiado­
mo czy powiat zasłużył, i tem samem pre­
miować niedbalstwo, które bądź co bądź b o ­
daj w części Wydziałowi zarzucić można.

Poseł Z y b l i k i e w i c z :  Rozstrzygnięcie 
tej sprawy zależy właśnie od tego, czy W y­
dział jes t winnym, i o ile. Pow iatu w ża­
dnym razie nie można skazywać na zapłace­
nie, ale może są winni, którzy będą mogli 
zapłacić, dlatego sądzę, że trzeba, aby sejm 
polecił Wydziałowi krajowemu zbadać tę 
sprawę, i przedstawić odpowiednie wnioski 
(brawo).

W niosek zam knięcia dyskusji przyjęto, 
liczni jednak  mówcy zapisani byli jeszcze 
do głosu. Pierwszy z nich p. G r o c h o l s k i  
wnosi przejście do porządku dziennego nad 
c tłą  petycją, w umotywowaniu jednak zga­
dza się na to, aby W ydział krajowy rozpa­
trzył się w tym przedmiocie i zdał sprawę 
w roku pr/yszłym .

Poseł C h r z a n o w s k i  popiera wniosek 
Zyblikiewicza.

Posełowie I w a n i s z e w  i K ,o c y ło w s k i  
przemawiają za przejściem do porządku dzien­
nego, M a d e j s k i  za wnioskiem Zyblikiewi­
cza, K o w a l s k i  broni sędziów powiatowych 
przeciw sprawozdawcy, który im zarzucił, 
źe są zbyt liberalni dla złodziei, ks. Z a- 
k l i  ń s k i  jest za porządkiem dziennym.

Poseł S k w a r c z y ń s k i  jako  członek 
W ydziału krajowego zwaca uw agę, ze W y­
dział ten nie ma praw a prowadzić śledztwa 
w tej sprawie.

Po kilku jeszcze słowach p. Spław iń­
skiego, który wyjaśnia swój wniosek, p. Zy­
blikiewicz wykazuje, źe pomiędzy wnioskami 
jego, oraz pp. Spławińskiego i G rocholskie- 
jest tylko różnica stylizacji, poczem sprawo­
zdawca oświadcza, że komisja petycyjna przy­
stępuje także do wniosku Zyblikiewicza.

W głosowaniu wniosek p. G rocholskie­
go upada.

Poseł Z y b l i k i e w i  cz . Nie czytałem 
stylizacji wniosku p. Spławińskiego, teraz 
widzę, źe różnica pomiędzy tym wnioskiem 
a moim jest tylko w porządku wyrazów, 
kiedy więc p. Spławiński nie chce przystą­
pić do mojej stylizacji, ja  przyjmuję jego 
stylizację. (Wesołość.)

Izba przyjmuje jednomyślnie wniosek 
odesłania sprawy kradzieży jasielskiej do 
Wydziału krajowego.

Poseł H enryk hr. W o d z i c k i  imie­
niem komiąji budżetowej prosi o wzmocnie­
nie tej komisji dwoma członkami, ponieważ 
niektórzy członkowie bądź dla nieobecności,



bądź dla niewiadomych powodów nic nie j 
robią. \

Wniosek ten przyjęto i przystąpiono do j 
wyboru, którego wypadek ogłoszonym będzie ; 
na przyszłem posiedzeniu. \

Do komisji edukacyjnej wybrano dzie- ; 
wiątego członka. Głosowało 102, absolutną ' 
większość 52 głosów otrzym ał p Piotrowski. ’ 

Z powodu zwołania Rady państwa na ; 
dzień 10 b. m. następne posiedzenie sejmu ; 
odbędzie się d. 13. b. m. o godz. 11. rano. ; 
Porządek dzienny rozesłanym będzie w j 
przeddzień posiedzenia. M arszałek wzywa raz j 
jeszcze posłów do gorliwej pracy w korni- j 
sjach, które nic dotąd nie zrobiły. j

Koniec posiedzenia o godz. 1. min. 15. j

—  S prostow anie, w liczbie popierających j 
wniosek ks. Czartoryskiego pominęliśmy wczoraj j 
przez pomyłkę posłów Franciszka Smolkę i i 
Aduma ks. Sapiehę.

Odpowiedź panu Żaakowi ua jego ; 
artykuł, umieszczony w Dzienni- ; 

ku Polskim.
Wystąpiłeś panie Źaaku jako orędownik j 

tych radnych, którzy wraz tobą dekompletują ; 
posiedzenia Rady miejskiej. Wdzięczny ci za to ; 
jestem iż dałeś mi tym sposobność odezwania j 
się i z mojej strony i wykazania całej bezpod- ; 
stawności twoich zarzutów. i

Ty, panie Zaaku 1 nie uznałeś za stosowne ; 
odpowiedzieć na czynione ci zarzuty, iż wyzy- * 
skujesz stanowisko radnego na twoją własną ko- j 
rzyść. Zarzuty były szczegółowe:

lm o. że pod firmą twego czeladnika liwe- 
rowałeś dla miasta roboty stolarsk e, a sam na­
leżałeś do komisji, odbierają! ej twe liweruuki.

M o. Ze należałeś do komisji licytacyjnej o 
bndowę szkoły, a sam w spółce z panem En- 
glem, ale pod firmą samego tylko p. Eugla, za- 
licytowałeś tę budowę. Ze byłeś wybranym po­
czątkowo do czuwania nad tą budową i dopiero 
po nowym wyborze Rady miejskiej, przy nowej 
organizacji, głównie za staraniem mojem nie zo­
stałeś już wybrany ne dal do tej komisji, ma­
jącej czuwać nad budową.

Na te zarzuty tyś panie Zaak rozgłosił, 
ie wytaczasz proces Gazecte Narodowej i po­
tem złożyłeś mandat. Rada złożenia mandatu 
nie przyjęła, nie chcąc przesądzać rezultatu 
procesu. Uczyniła to bardzo słusznie. Teraz zaś 
panie Zaaku, ty z tego nieprzyjęcia wyprowa­
dzasz wniosek, ie  już procesu wytaczać uie po­
trzebujesz, ażeby się oczyścić, bo Rada nie 
przyjmując twego złożenia mandatu, uznała za­
rzuty tobie uczynione za niesłuszne. Ależ Rada 
miejska zupełnie w zarzuty nie wchodziła, nie 
rozbierała ich, nie zastanawiała się nad niemi. 
Jeden z mówców przemawiając za nieprzyjęciem  
złożenia mandatu, wyraźnie to oświadczył. Za­
rzuty jak stały tak stoją dotąd.

A teraz przystąpię do zarzutów, które t» 
panie Zaaku mnie jako radnemu czynisz. Tyczą 
się one dwu spraw.

1. Kamienia ratjńsk iego, 2. teatru i ogro­
du pojeznickiego.

Od lat kilkunastu G azeta Narodowa cią­
gle podnosiła przy każdej nadarzonej sposobno­
ści, iż kamień, którym miasto żwiruje drogi i 
nlice swe, jest nie tylko nadzwyczajnie nietrwa­
ły , roztwarzający się po każdym deszczu, lecz że 
proch wapienny z tego kamieuia nadzwyczajnie 
jest szkodliwy dla zdrowia ludności. GJy więc 
zostałem radnym, przedowszystkiem przy każdej 
nadarzającej się sposobności podnosiłem te oko­
liczności i doradzałem zastąpić ów kamień z gó­
ry ratyńskiej, innym kamieniem rzecznym lub 
kwarcytowym. Myśl ta trafiała do przekonania 
radnych, i już w tym roku ua 120 0  sągów ka­
mienia, branych corocznie z góry ratyńskiej, 
wzięto tylko 4 0 0  sągów, a zastąpiono kamieniem 
rzecznym z gór i kwarcytowym.

Zarzucasz mi panie Zaaku, że ja dążąc do 
tego rezultatu, ażeby całkiem zaniechano żwiro­
wania kamieniem ratyńskim, miałem tylko pry­
watę na względzie, protegując w łaściciela góry 
ratyńskiej, ażeby jego własność oswobodzić od 
serwitutu, który tam ma miasto. Protegowanym 
tym ma być jakiś dzierżawca w dobrach hr. Po­
tockiego brzeżańskich, w których inój brat jest 

jeneraluym plenipotent m. N:o wiedziałem dotąd, 
kto obecnie jest właścicielem gruntów góry ra­
tyńskiej, i dotąd nie wiem jak się nazywa ów 
dzierżawca o którym prawisz, a przed sądem 
przysięgłych w procesie, który ci wytaczam, udo­
wodnię Ci, że ani brat mój, ani ów nieznajomego 
mi nazwiska dzierżawca, nigdy zemuą o górze 
ratyńskiej nie mówił.

Co do teatru i do ogrodu pojezuickiego U siło ­
wałem wytworzyć Towarzystwo akcyjue przyjaciół 
sceny narodowej, do komitetu założycieli wszakże na­
leżeć nie chciałem. Na pierwszej ofercie, trafiaj.

sionej do fundacji skarbkowskiej, nie jestem pod- 
p;sany. Lecz gdy dwóch głównych członków  
pierwotnego komitetu założycieli cofnęło się już 
po podaniu oferty, obawiając się narażenia ma : 
jątku swego na niebezpieczeństwo, a pomimo 
najusilniejszych starań, nikt z mogących daó 
rękojmię majątkową fundacji, nie chciał do sp ół­
ki przystąpić, członkowie zaś Rady adm inistra­
cyjnej oświadczyli, że jeśli ja wstąpię, to będą 
mieli gwarancję, i komitet założycieli czyli spół­
ka otrzymać może przedsiębiorstwo, wtedy do­
piero ja, aby umożliwić zamierzone Towarzystwo, 
wszedłem do spółki komitetu założycieli akcyj­
nego Towarzystwa. Wszedłszy zaś raz, przez 
rok poświęcałem cały mój czas najbezintereso- 
wniej tej sprawie, nie tylko nie pobierając ża­
dnego wynagrodzenia, ale zaniedbując Gazetę i 
drukarnię, utrzymując dla zastąpienia mnie dwóch 
spółpracowników nad potrzebną liczbę.

Oprócz tego sam jeden z wszystkich spól- 
ników wkładałem cały kapitał obrotowy.

Zaproponowałem był spólnikom, iż sam na 
własne ryzyko wezmę 800  akcji za 8 0 0 0  
zł. ażeby Towarzystwo mogło się ukonstytuować 
i dnia 28. marca 1873  odbyć walne konstytujące 
zgromadzenie, jeżeli założyciole Towarzystwa, za­
siadający w spółce, zrzekną się przysługującego 
im z statutu prawa, wejśsia bez wyboru do 
pierwszej Rady administracyjnej. Przytem z ło ­
żyłem deklarację, iż gdyby mnie nawet wybrano 
do pierwszej Rady adminisracyjnej, wyborn nie 
przyjmę, gdyż zajęcia moje nie dozwalają mi 
trudnić się dalej teatrem. A postawiłem waru­
nek tego zrzeczenia się jedynie w interesie To­
warzystwa i sz tu k i; w składzie bowiem spółki 
założycieli nie widziałem rękojmi, iż Towowarzy- 
stwo z taką Radą administracyjną na czele 
zdoła się utrzymać. A zdanie to moje potwier­
dziła dalsza historja tej spółki założycieli i dzi­
siejszy stan rzeczy. Wszyscy obecni na tem po­
siedzeniu spółki teatralnej członkowie przyjęli z 
radością moją deklarację; spisano ją i wszyscy 
wraz ze mną podpisali. A już nazajutrz ogło­
siłem w Gazecie Narodowej że dnia 28 . mar­
ca 1873  odbędzie się walne konstytujące zgro­
madzenie akcyjnego Towarzystwa przyjaciół 
sceny narodowej, a sam zabrałem się gorliwie 
do przygotowań potrzebnych. Tymczasem w trzy 
dni przyjeżdża hr. Łoś August z Wiednia. 
Zwołuje nowe posiedzenie spółki. Pan Łoś żą­
da odczytania mu deklaracji przez wszystkich 
podpisanej o zobowiązaniu się mojem do ukon­
stytuowania Towarzystwa, i o zrzeczeniu się za­
łożycieli prawa wejścia bez wyboru do pierwszej 
Rady administracyjnej. Prezes przedkłada i od­
czytuje tę deklarację. Panowie Moszyński, H al- 
ski i Niedzielski oświadczają, ie  cofają swoją 
deklarację. Jeden z nich wprost oświadcza, że 
podpisując nie zastanowili się nad tem , ie  ja 
potem mogę na walnem Zgromadzeniu tak pokie­
rować wyborami, iż żaden z nich nie będzie 
wybrany! I  chwytają za pióro i wymazują swe 
nazwiska z pod deklaracji. Tylko p. Podlewski, 
Smochowski i ja nie przystąpiliśmy do tego wy­
mazywania. I wtedy to po tej scenie stanowczo 
oświadczyłem, ie  dalej do spółki należeć nie 
będę i zażądałem spłaty włożonego obrotowego 
kapitału. Postawił wprawdzie p. hr. Łoś wnio­
sek ażebym i po spłaceniu pozostał w spółce, 
lecz ja się temu energicznie oparłem.

Sprawa ta w procesie, wytoczonym Rogoszo- 
wi, będzio przezemnie udowodnioną. Tutaj przy­

taczam ją w odpowiedź panu Żakow i, który pi­
sze że ja dla tego dążyłem do usunięcia pana 
Milaszewskiego, ażeby sam objąć teatr, że wy­
rzucono mnie ze spółki, i że teraz pod inną 
firmą chcę się tam wkręcić.

Co do ostatniego zarzutu uadmienić muszę, 
ie  gdy podczas mojoj bytności w Wiedniu, wy­
buchła w teatrze lwowskim katastrofa, to br. 
Cetaer wystawił plenipotencję, oddającą mi cały 
zarżąd dramatu i komedji. Pomimo usilnych na­
legań, nie przyjąłem, gdym wrócił z Wiednia. Pó- 
źuiej dr. Semilski, członek Rady fundacji skarb­
kowskiej, i inni, namawiali mnie koniecznie, aże­
bym z dzisiejszego chaosn wydobył teatr, sp łaci­
wszy spółkę. Opierałem się dlngo, nareszcie 
przyrzekłem na usilne przedstawienia, w im ie­
niu dobra powszechnego czynione, iż sprawę tę 
rozpatrzę. Lesz zaraz nazajutrz poszedłem do 
dr. Semilskiogo, i oświadczyłem mu, że pod ża­
dnym warunkiem nio będę w tę sprawę się mię- 
szal, i teatr na siebie brał, a oświadczyłem to 
w chwili, gdy mnie dr. Semilski zawiadomił, iż 
dr. Mally ma już pełnomocnictwo od hr. Łosia 
do traktowania.

Lecz jeślibym ja  istotnie zamierzał teatr 
wziąć po Miłaszewskim, lub teraz po rozbitej 
spółce, czyby to ubliżało charaklerowi memu ? Czy 
nie dałem dowodów, ie  teatr dźwignąć zdoła­
łem od razu z największego upadku? Czy źle 
wyszła publiczność na tem, gdy przez rok zaj­
mowałem się teatrem? Człowiek publiczny w któ­
rymkolwiek kierunku wystąpi stanowczo i ener­
gicznie , wszędzie tysiące wzbudzi zawiści

intryg i podejrzywad i oszczerstw, Chociaż­
by najświętszą, i najpożyteczniejszą sprawę 
z zupełną abnegacją własną przeprowadzał. 0 -  
becnie zająłem się spyawą żydowską. Z góry 
wiedziałem, że to jest najniebezpieczniejsza dla 
moj=j osoby sprawa, że mogę zginąć fizycznie i 
moralnie pod ciężarem tysiąca intryg. Ale po­
stanowiłem nie wahać się i nie cofnąć bądź co 
bądź. I tylko chcąc tej sprawie jak naj­
więcej pracy i starań poświęcić, rozmyśliłem się 
i nie przyjąłem zirządu od hr. C9tnera, i co­
fnąłem się od propozycji dr. Semilskiego.

(Dok. nast.)

K r o n i k a .

Kurjerek lwowski.
— Z powodu podań pana A. J. O. Ro- 

gosza o przedwstępne śledztwo w sprawie za­
rzuconych mu prżez Gazetę czynów był p. Jan 
Dobrzański pytany w sądzie karnym w paździer­
niku i listopadzie. Na pierwsze podanie A. J. O. 
Rogosza co do korespondencji z Przemyślan wy­
mienił p. D. imię i nazwisko korespondenta; co 
do innych wiadomych dziewięciu faktów p. 
Rogosz prosił o przedwstępne śledztwo tylko co 
do kradzieży w Tarnowie i kradzieży pugilaresu 
z pieuiądzmi we Lwowie, kto te artykuły pisał 
i czy z wiadomością pana Dobrzańskiego zo­
stały umieszczone w Gazecie ? Odpowiedź była  
kategoryczna. Pan Dobrzański oświadczył, ie  od­
powiedzialność zupełną tak za autorstwo jak i 
za umieszczenie bierze na siebie.

Zeznań tych co do dwu ostatnich kradzie 
ży w Tarnowie i we Lwowie udzielił sąd karny 
Rogoszowi jeszcze w listopadzie, co do pierw­
szej zaś sprawy z Przemyślańskiego m nsiał sąd 
dopiero pytać wymienionego korespondenta, czy 
istotnie pisał ową korespondencję. Zatrwożony 
korespondent zeznać miał wprawdzie że pisał, 
lecz ie  owego faktu nie stosował do pana

Zeznania tego istotnie dopiero temi dniami 
udzielono p. Rogoszowi. Cóż p. Rogosz robi? 
O owe fatalniejsze fakta kradzieży tarnowskiej i 
lwowskiej, o których już w listopadzie miał 
protokoły w swem ręku, a w których całkowitą 
odpowiedzialność p. Dobrzański wziął na siebie, 
nie wytaeza procesu, lecz chwyta się obnrącz 
tylko sprawy korespondencji przemyślańskiej i z 
dziesięciu zarzuconych mu czynów tylko ten je­
den podnosi i zaskarza.

—  Dyrekcja dramatu otrzymała od autora 
„Zborowskich" J. Szujskiego nową tragedję sk ła­
dającą się z dwóch części p. t. „Maryna Mnisz­
chówna". Pierwsza część w 4 odsłonach p. t. 
„Dymitr I .“ , drnga zaś w 6 odsłonach p. t. 
„Dymitr II."  Staraniem dyrekcji będzie jeszcze 
pod okiem przebywającego -u nas autora wysta­
wić to dzieło.

— Wielkie przygotowania czynią do ju­
trzejszego obchodu 200Ietniej rocznicy pierwsze­
go zawiązania się stowarzyszenia młodzieży han- 
dluwej. Program podaliśmy. Na obchód przybędą 
delegaci różnych miast, weźmie w nim nadto n- 
dział całe kupiectwo lwowskie i wiele powag 
naszego grodu.

—  Jutro w poniedziałek o godz. 7. wie­
czór w sali ratuszowej k o n c e r t  p o ż e g a l n y  
p. Ed. Retnenyego, król. węg. skrzypka nadwor­
nego z programem następującym: 1. Sonata op. 
96 Bethovena a) Allegro moderato, b) Adagio 
esprertito, c) Scherzo, d) Adagio et Allegro; na 
fortepian i skrzypce, odegrają Ed. Remenyi i L. 
Marek. 2. Adagio et Rondo finale z koncertu 
Meudelsssohna na skrzypce, odegra Ed. Remenyi. 
3. Rapsodya hiszpańska „Folies d’Espagne et 
Jota arragonesa" F. Liszta, odegra na fortepia­
nie L. Marek. 4 . a) Nokturna Nr. 4  a-dur I. 
Fielda, b) Mazurek cis-moll Chopina, c) Etuda 
f-moll Chopina, transkrypcji na skrzypce odegra 
Ed. Remenyi. Rapsodya węgierska nr. 12 na 
fortepian i skrzypce F. Liszta, odegrają L Ma­
rek i Ed. Remenyi. 6 . Etuda i warjacje Paga­
niniego, odegra Ed. Remenyi.

—  W piątek, odbył się zapowiedziany od­
czyt prof. dr. T. Ciesielskiego, o fizyolegii ro­
ślin. Licznie zebrana publiczność, z wielkiem  
zajęciem słuchała tego nader interesującego wy­
kładu o najniższych tworach ustrojowych, któ 
remi są p i e r w o t n i a k  i', a wśród nich p i e r -  
w o s z c z ,  pozbawiony obsłonki komórkowej. 
Wykład był bardzo jasny, gdyż odzuaczał się 
prostotą, która jest zawsze znamieniem prawdzi­
wej nauki. Podziwialiśmy także wybornie uro­
bione słownictwo polskie, zarówno dobrze odpo­
wiadające duchowi języka jak i potrzebom naj­
nowszych badafi.

—  Z ostatniego odczytu przeznaczonego na 
dochód Towarzystwa naukowej pomocy na S/.lą- 
sku wpłynęło 30  złr. 45  ct. Całkowity do­
chód ze wszystkich sześcin odczytów wynosi 158  
złr. 55  ct., a doliczywszy procent zapłacony 
przez Towarzystwo zaliczkowe 45 ct., razem

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 6. grudnia 

I. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwiki;

LwOW.-Czcira. Jaesy 
B anie hip. gal. po 200 z L 

„ krajów, z wpl. 50pr. 
I I .  Listy zast. za *f00 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

Banka liip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
LII. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjno galic.
Losy miasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
łłapoleondor 
P ó l imperjai rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
W iedeń d. 4 . grudnia 
Powszechny dług państ. 

(za 100 złr.)
Rent. austr. wbankn. 5 pr. 

* w sreb. 5 „

s s  Ł '
8 ‘K 1864 po 250 zł.
4?® 1860 „ 500zł.w.
( g |  1860 ,  100 „ ,

1864 „ 100 „ „
L isty zast. dom. po 1206 pr. 
Oblig. indin. (za lOOzł.) 
Galicyjskie 
Bukowińskie

plącą |żądają|

5 43 
9 12 
9 35 
1 76 
1 55 
1 72 

109 50

4L 60 
96 50 

102 10

70 ()5 
74 50 

293 _  
242 50 

97 _  
■02 50 
l i i i  _  
133 50 
IW 50

73 _  73 5(J

ntie ygibićzgjs pod 
cgirr.po2.kol.po 120*i.Rp.

TureckapoLkul.’ po 400 fr ’

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. p o 200 zl. 120 
Bodencred.HU.po200zl.40 pr 
Zakł.kr.dla h.i prz. po ISOzl.

„ „ węg.200zł. em.80p. 
Tow.eskont. n. anstpoftOOzł. 
Franco-anstr. po 200 zlr

era. 40 pr....................
Fiarico-węgier. po 200 zł.

era. 40 pr....................
Gal. bank liip- p ' 200 zl.

em. 80 pr- 
Gal. bank dla hand.i przem 

po 200 złr. . • - • 
Gal zakł. kr. ziem.pu 200zl. 
Gal. bank kraj. po 200 złr 

era. 50 pr. . - 
Ronten bank po 200 zlr. 
Banku nar. austr po 600 zł. 
Banku powsz. aus.po 200zir. 
Unionbank po 200 złr. 
Vereinsbank po200 zł.e.4()p. 
Verkehrsbank po w.po 200zt. 
Weclislorbankwiod.po200zł. 
Wied. bankver: po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po 200 złr. sreb.
DniestrzańskieJ n

Frauc. Józ. po 200 złr. . 1”• * 
kol gal.Kar.L. po 200 z y®.- 

Gza a.Jas. po 200 ń  w. k.

p lącą [żądają

140 50 

231 50

34 -  

28 —

113 50 
15 — 

108 54 
145 -

213 60 
223 51 
140 60

łlor.Szl. fenct.) yiłOO złr.a 
Aust.półn.zach.po 200 zł.sr.

„ „ lit. B. po 200 zł.sr.
Rulolfa no 200 zlr. g. r. 
Sisdmiogr. po 200 w. a. si. 
St' atseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
SiilbaUn po 200 zł. srebr. 
Tramwaj wied. po 200 zł. 
W ęg.gal.(Łup.)po200z ł. w.a. 
Węg.pól. wschód p.20Q zł. s. 

„ wsch. (Ostb.) po 200
złr. w. a .....................

„ zachód. (Weatb.) po 200 
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zł. 

„ Wied. „ 100 „
„ tanich pom.polOO z. 

Borys. Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (za lO O zł.
Boden cred. allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a.

„ .  5 pr. w. a.
Galic. bank hip. 6 pr. w. a

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a. 
Bank nar. anstr. m. k. 5 pr.

» a „ w. a.
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100 złr. ,
Albiechta.po300zl.5p. lOOzl 
Alfóldz.200zł.5 p r.sr.w .a . 
Czeska z.300 zł. 6 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ » 
Elżbietypo 6 pr. srebr. w.a. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 6 pr. 
em. 1872 6 pi

258 60 
137 50 
177 -  
196 —

106 50

57 50

133 —

płacą|żądają 
zlr. w. a.

139 50 
338 60 
177 50

95 50 

71 60

76 25 
84 25 
97
35 —

Ferdynanda półn. 6 pr, m. k 
„ 6 pr. w. a.

„ „ 6 pr. sr.
Gal. K- L. 300zł.5 pr.sr.w.a 

II. era. 5 pr. „
„ III. era. 1871 300 

Lw. Gzer. Jas. I. era. 186.,
300 zł. 5 pr. srebr.w.a 

r. Ozer. Jas. II. cm. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Gzer. Jas. III . era. 1868 
300 zh 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872 
800 zł. 5 pr. srebi, w. a. 

Rudolfa po 3)0 zł.5 pr.sr.wa 
em. 1869 po .300 zl.

5 pr. srebr. w. a 
„ 1872 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr. 
Papiery loteryjne (szt.) 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z, 
Klary po 40 złr. m. k. 
Koglevich „ io  
Krakowska po 20 złr *
Palffy Ąf)
Rudolfa jo
Ks. Salm „ 40 * *
St. Genois 40 „
8tanisław.(poi.) po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 22 
Windiszgratz po 20 zł. „ 
Dewizy (3miesięczne.) 

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (siiddeut.) 
HamburglOOmark. banko. 
Londyn 10 ft. ster l.
Paryż lo ) .  frank.

94 50

9< 50 
81 50

169 60
31 60

22 50

12 60 
35 -  
23 60

więc wynosi 159  złr. Wydatki na odczyty (dru­
karni za drukowanie biletów -i plakatów 39  złr., 
za gaz 2 złr. 5 0  ct., za przyrządzenie sali 3 
złr., inne drobne w ydatki: stem ple, porto i 
t. d. 1 zlr. 39  c t.) wynosiły razem 45  z łr. 89  
ct. Po odtrąceniu tych w/datków, czysty do­
chód wyniósł 1 13  złr. 11 ct., które to pienią­
dze za przekazem pocztowym wysłano dnia 3. 
grudnia na ręce p. Pawła Stalmacha, sekreta­
rza Towarzystwa naukowej ponlocy dla księstwa 
Cieszyńskiego. Byłoby do życzenia, ażeby i 
inne większe miasta galicyjskie (jak Kraków, 
Stanisławów, Przemyśl) poszły za przykładem  
Lwowa i urządziły po kil)a odczytów na do­
chód Towarzystwa szląskiego, chociażby tylko 
dla okazania solidarności narodowej.

—  Odczyty naukowe, urządzone staraniem  
zarządu oddziałowego lwowskiego Tow. pedago­
gicznego, odbędą się w tym tygodniu w nastę­
pującym porządku: we wtorek będzie wykładał 
dr. T. Stanecki, o niektórych wiadomościach z 
kosmonografii; we środę p. W ł. Kozłowski, o 
historji powszechnej; we czwartek, dr. Br. Ra­
dziszewski, o chemicznych i fizycznych w łas­
nościach wody; w piątek dr. Ciesielski, o czyn­
nościach żywotnych świata roślinnego ; w sobotę 
dr. J. Zuliński, o świecie kopalnym. Odczyty 
te odbywają się w sali ratuszowej od godziny 
4. do 5. po poludnin.

—  Stituta organizującego się Towarzystwa 
wydawnictwa książek szkolnych już zostały przez 
władze zatwierdzone. Dziś o godzinie 4 . po po­
łudniu w sali ratuszowej odbędzie się po raz 
drugi poufne posiedzenie. Ilość zapisanych już 
członków do Towarzystwa, świetny wróży mu 
rozwój. Szczęść Boże poczciwej pracy 1

- Medal wojskowy na pamiątkę jubileuszu 
cesarskiego ma być bity w 3 0 0 .0 0 0  sztukach, 
taka bowiem jest w przybliżeniu liczba upra­
wnionych do noszenia tego medalu. Koszta bi­
cia wyniosą około 4 0 .0 0 0  z łr., które zamie­
szczone zostaną w budżecie wojskowym na rok 
1 874  jako kredyt dodatkowy do wydatków nad­
zwyczajnych.

—  Wobec nadchodzących licznie do Wydziału 
krajowego zapytań, czyli można składać jeszcze 
datki na fundację utworzoną dla uczczenia dwu­
dziestopięcioletniej rocznicy panowania cesarza, 
podaje W ydział krajowy do publicznej wiado­
mości, iż składaniu dalszych datków na ten cel

Roi Kie na przeszkodzie.
- Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie To­

warzystwa zaliczkowego we Lwowie odbędzie się 
' siś dnia 7. grudnia o godzinie 3 . po południu

sali ratuszowej. Na porządku dziennym : 1) 
Zmiana statutów spowodowana ustawą z d. 9. 
kwietnia 1873  n. 70 d. u. p . ; 2) podpisanie 
statutu; 3) ukonstytuowanie się na podstawie 
nowegu statutu. Projekt zmiany statutu człon­
kowie otrzymać mogą w biurze Towarzystwa 
przy ulicy akademickiej 1. 5 .

—  W kościele św. Mikołaja dzisiaj d. 7. b. 
m. o godz. 9. rano, wykona galicyjskie Tow. 
muzyczne pod kierownictwem artystycznego dy­
rektora p. Mikulego „ośmnasty psalm Dawida" 
przez Benedetto Marcello. Dotychczasowe wyko­
nanie psalmów i kantat pod kierownictwem p. 
Mikulego, czynią prawdziwy zaszczyt Tow. mu­
zycznemu. Więcej o muzyce religijnej napiszemy 
później.

—  O gł08zen ie. z upoważnienia Wydziału 
stowarzyszenia rękodzielników polskich „Siła"  
we W iedniu, zarządzającego loterją fantową, 
dozwoloną przez Wys. c. k. m iaist. skarDu i 
spraw wewnętrzych do 1.26180 , na korzyść kasy 
chorych członkćw tegoż, nader użytecznego w ob­
czyźnie towarzystwa; uwiadamiam wszystkich 
obywateli na prowincji zamieszkałych a życzą­
cych sobie przez zakupno losów przyczynić się 
do osiągnięcia zamierzonego celu, i i  takowe na 
każde zamówienie, bezzwłocznie za zaliczką po­
cztową posyłam jak niemniej, po ciągnienin, 
które przypada d. 27 . b. m. wszystkich intere­
sowanych o rezultacie uwiadomić nie omieszkam. 
Los pojedynczy kosztuje 25 ct. w. a. Wygra­
nych jest 300 , z których najmniejsza przenosi 
wartość nominalną losu, większej wartości (100  
złr. w. a .) jest sztuk pięć. Lwów d. 5. gru­
dnia j l8 7 3  r. Zenon N aw ieź Bajek. Ulica 
Pańska p. 1. 13 Kręcone słupy.

—  Sprostowanie. W nr. 289  G azety N a ­
rodowej w „Wiadomościach literackich, nauko­
wych artystycznych" mylnie wydrukowano naz­
wiska panów wspierających darami swemi gabi­
net zoologiczny warszawski. Zamiast Brańskich 
powinno być B r a n i c k i c h .  Mylnie takie wy­
drukowano tyfcnl dzieła Ludwika Pietrusińskiego: 
„ P o d r ó ż e  i p r z y p a d k i  p o  E u r o p ie *  
powinno być: „ P o d r ó ż e  i p r z e c h a d z k i  
po E u ro p i e . “

Gospodarstwo przemysł i handel

Ciągnienie losów pożyczki z r. 1864.
Wylosowano serje: 4 0 8 , 967  1 3 4 5  1741 260 8  
i 26 4 0 . Główna wygrana 2 5 0 0 0 0  zł. padła na

ser. 967 nr. 38, druga 25000 zł. na ser. 1345 
nr. 17, trzecia 15000 na ser. 1741 nr. 71 ; 
czwarta 10000 zł. na ser. 408 nr. 68 ; dalą; 
wygrały po 5000 zł. ser. 1741 nr. 42 i srfr, 
2640 nr. 75 ; po 2000 zł. ser. 1345 nr. 90, 
sej. 1741 nr. 10 i ser. 2640 nr. 5 6 ; po 1000 
zł. ser. 408 nr. 80, ser. 967 nr. 82 ser.
1345 nr. 15 44 i 49 oraz ser. 2608 nr. 23;
po 500 zl. ser. 408 nr. 18 i 40, ser. 1345 
nr. 45, ser. 1741 nr. 2 9 56 65 i 77, ser.
2608 nr. 4, 6 i 54 oraz ser. 2640 nr. 18,
50, 67 i 8 0 ; po 400 zł. ser. 408 nr. 30 i 
64, ser. 967 nr. 3, 8, 65 i 97, ser. 1345 nr. 
1, 6, 9, 66, 74, 75, 80, 85 i 91, ser. 1741 
nr. 64 i 66, ser. 2608 nr. 5, 31, 70 i 8 t ;  
m . 2640 nr. 19, 26, 33, 39, 69, 81, 88, 
93 i 95. Inne nnmera wylosowanych sery; wy­
grywają po 180 zł.

Rafinerja sp iry tusu  JuliuuA  Mikola- 
8Za notuje spirytus rafinowany stopień 70 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 73.

Ostatnie wiadomości.
W  sprawie teatralnej lwowskiej, wydał 

c. k. sąd powiatowy w dnin 5. b nr. 1. 
28.962 wyrok, mocą k tórego Eugeniusza hr. 
C etnera przy spohojnem wykonywaniu a r ty ­
stycznego i administracyjnego kierownictwa 
przedsiębiorstwa teatralnego w gmachu skarb- 
kowskim w dziale dram atu, równie jak  w 
spokojnem posiadaniu wszystkich do tego 
przedsiębiorstwa odnoszących się przedmio­
tów teatralnych, biblioteki, zapasu biletów i 
innych druków, kontraktów  z artystam i itp. 
tudzież kasy teatralnej, u trzym ał i pp. W a- 
lerjanowi Podlewskiemu, dr. Adolfowi M o­
szyńskiemu i Augustowi hr. Łosiowi wszel­
kiego dalszego niepokejenia tego posiadania 
i kierownictwa pod k a rą  1000 złr. zabrania.

Najwyższem pismem odręcznem do ba­
na kroackiego udzielił Najj. P au  z okazji n- 
kończonej rewizji ugody z W ęgram i obszer­
ną amnestję dla Kroacji i Sławonii.

W ybory na posłów do parlam entu nie­
mieckiego odbędą się w Poznańskiem w d. 
10. stycznia roku przyszłego. B e ie tm ik  Po­
zn a ń sk i wzywa do przygotowań przedwy­
borczych.

W  Petersburgu ma się odbyć wkrótce 
proces polityczny z powodu rozrzuconych 
podburzających proklamacyj. Aresztowano w 
tej sprawie 30 osób.

Jenera ł Kaufmann przybył do P eters 
burga d. 1. grudnia. W krótce i car ma 
przybyć do stolicy z Liwadji, zkąd już wy­
jechał.

Telegramy Gazety Narodowej,
Bukareszt d. 6. grudnia. Izba 

rumuńska przyjęła adres, w którym wy­
powiada oczekiwanie, iż rząd zawierać 
będzie jeszcze więcej układów z mocar­
stwem obcem. Minister Boeresco oświad­
cza, iż rząd będzie umiał przestrzegać 
praw Rumunii. (I adres Izby i oświad­
czenie ministra odnosi się do protestu 
Turcji przeciw zawieraniu przez rząd 
rumuński traktatów z obcemi mocarstwa­
mi bez przyzwolenia Turcji jako mocar­
stwa zwierzchniczego, p. r.)

Kursa Giełdy wiedeńskiej
z dnia 5 . grudnia 1873 . 
godz. 5 . min. — popoł.

Berlin. Ruble papier. 8 1 ‘/ , 4 Akcje kredyt. 
136* /,•  Lombardy 1 0 3 1/ , .  Galizier 9 9 7 4 . Ko­
lej państwowa 1 9 8 7 , .  Rumuńska 3 4 — . 
B anku , austr. 8 8 7 ,* -  Losy 1 8 6 4 .—-.—  Dsposob 
stałe.

z dnia 6 . grudnia 1873 . 
godzina 1 0  minut 2 0  przed południem. 
Akcje kred. 2 3 1 .7 5 . Anglo-austr. 1 3 7 .— . 

Unionsbank 11 3 .— . Yereinsbank 15 .5 0 . Kolei 
Kar. Lud w. 2 2 5 .— . Kolej połudn. 1 7 5 .5 0 .  
Fr&nko-austr. 3 4 .— . Baubank 5 7 .5 0 . Losy z 
roku 1 8 6 0  — .— . Obi. ind. — . — . Staats- 
bahn — .—  Wiedeńska Tramway —  .— . Ost- 
bahn — . —  Napoleondor .— . Rubel papier. .— . 
Usposob. bez  ruchu.

W T E A T R Z E  hr.  S K A R B K A .
W niedzielę d. 7. grudnia 1 873 .

P o  r a z  d r u g i :  
Z B O R O W S C Y  

tragedja w 5  aktach przez J . Szujskiego. 
W dp* Poćzątek o godz. 7mej. <a% 4 |

Z powodu świąt po sobie na­
stępujących przyszły numer „Gazety Na- 
rodowej“ wyjdzie we środę rano.

55 90 06 10  
113 80 114 20 
44 90 44 10

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i  siły  bez lekarstw i  kosztów
R e v a l e s c i ś r  © du B a r r y

% L O S D Y Ifll.
Żadna choroba nieoprze się delikatnej Revalescićre du Barry, która bez iekarstw i kosztów usuwa 

wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, hemoroidy, 
wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nudności itp. nawet podczas 
ciąży — nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę. Oto wyciąg z 75.000 
świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 73.621. W i e d e ń  1. lutego 1871. 7)
Nieskończona wdzięczność zobowiązuje muie, przesłać Panu kilka wierszy. Przez cztery miesięcy mę­

czony byłem okropną astmą, i n ik t mi nie pomógł. Dopiero stosując się do -" J  J -» -----
pańskiej Reyalescićre zupełnie uzdrowionym zostiwem.

C e r  t y  f i  k a t N r .  65.715. P » ______________________
ranie! Lorka moja nie mogła spać ani trawić, — osłabienie, bezsenność i rozdrażnienie nerwów doszło 

do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Reyalescićre, zdrowie i wesołość nie opu­
szcza jej na chwilę. H. de M o n t l o u i s .

Certyfikat N r. 72.418. Neustadtl, Węgry.
, r ł - 0 .tylko dziękczynne tnodły do Boga stwórcy wszechmocnego zasyłam sa niezliczone dobrodziej­

stwa, ktoretni nas obdarza, gdyż w naturze tyle sił wyzdrawiających stwarza, mimowoli wspominam o 
ranu . Od wielu la t nie mogłem się ucieszyć zupełnego zdrowia. Na ból żołądka, niestrawność i zaślinienie 
ciągle cierpiałem. Od 14 dni zażywając pańską Revalescierę uwolnionym »d tych trapień memu powołaniu

rady przyjaciela i używając 
Bar i ▼. C la r o n .  

P a r y ż ,  11. kwietnia 1866.

bez trndności służyć jestem wstanie.
J . L. S t e r  n e r, nauczyciel szkoły narodowej.

Kenalesciire Au B arry  pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej nił 50 razy twoją cent 
— -----*■— A "—  “ikach blaszanych za pół funta 1 zł. 50 c.. za font 2 lał 50 cina lekarstwach.

>Pi s s s t t  Łis&ssr;
-oP V L i - . 06*0 s<£ mr0hi w K o ł o m y i :  u J. Sidorowioza w K r a k o w i e :  n Józefo Tnra- 

w .  w “ Zygmunta Ruckera aptekana, u Piotra JUkolascha aptekarz i, Leopolda
Rotlendera, e F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutha, u Juliusza Reissa i  t  Jakóba Bcitcra; w P e u e l e  
u Józefot . Torok; w P r a d z e : u Józ. F ftrsti; w P r z e m y ś l a :  n Edwarda Maehaltkiego; w U n * -  
■ z o w ie :  u J. Schaittera et Comp.; w S t a n i s ł a w o w i  u Ford. Stecheri apk w S t r y j a :  u D. J. 
Nussenblatt et Comp,; w H a r n o p o la :  a A. Morawetza i dr. A . Bnchelta c. h  apteka obw •, w  T a r n o ­
w i e :  u A Tenczyca apŁ pod Aniołem, ł  u W. T. A. Wielogórskiego.



E m i l a  L a t i n e k a „  holenderskich 
B r y n d z a  liptawska 
P o w id ła  węgierskie 
H a rm u la d a  włoska 
Ł o s o ś  marynowany 
W ęgo rz „

sztuka
funt

W ydział Rady powiatowej w B ro­
dach podaje do wiadomości, iż ułożony 
przezeń budżet na potrzeby Rady pc- 
wiatowej w roku 1874, został wyłożony 
w myśl §. 30. Ust. o R eprezentacji po­
wiatowej w biurze W ydziału do przej 
rżenia przez opodatkowanych w powiecie. 

Brody d. 2. grudnia 1873. 4547 2—3
Z W y d z ia łu  R a d y  p o w ia to w e j.

we Lwowie w rynku 1. 15, poleca

Największy wybór

o b u w i a
dla dam, mężczyzn 

i dzieci,
poleca

pracow nia krajow a

Znakomite powodzenie.
Przez 

zkakupno 
za gotowkę z 

pierwszych fabryk, 
^  sprzedaż w naszym 

handlu po bardzo nizkich 
cenach.

4003 4—?

jest to  3445 2 5 -7 8

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
nledostrzeżona p rzysta je  do  c ia ła

nadaje
cerze świeżość naturalną.

u lica  H a lic k a  1. 4,
po cenach najumiarkowańszych. 

Łaskawe zlecenia z prowincji nskuteczniam 
odwrotną pocztą. 3994 4—6

Przeor Paulinów, dramat historyczny z XVII. wieku, przez Juliana Mors z Poradowa,
1 tom w 8ce 1 z łr. 40 ct.

Elżb ieta trzecia , żona J a g ie łły , opowiadanie historyczne przez Klemensa
Kanteckiego, w 8ce l  złr. 20 ct.

W ykład ekonomii społecznej, napisał dr. Leon Biliński, profesor nauk politycznych przy
c. k. uniwersytecie lwowskim, 2 tomy w 8ce 6 złr.

Głow y do pozłoty, powieść, osnuta na tle  stosunków galicyjskich, przez Jana Lama,
2 tomy i  Zł r . 20 ct.

Dwaj znakomici komuniści, Tomasz Morus i Tomasz Kampaneyja, studjum socjologiczne,
przez Bolesława Limanowskiego, 1 tom w 8ce 1 złr. 50 ct.

Kilka słów  o sposobach powiększenia dochodu z pasiek, napisał Robert Nabielak 84 ct. 
Klika słów  o kobietach, przez Elizę Orzeszko 1 złr. 80 ct.
Polnische Anallen bis zum Anfangen des vierzehnten Jahrhnndert. Eine Quellen-Untersu- 

chnng von Dr. Stanislau Smolka 1 złr. 50 ct.
Dziesięć la t w  A ustralii, przez Sygurda Wiśmiowskiego, 2 tomy 4 złr.
Z pam iętnika Tułacza. Legion polski we Francji w 1870 — 1871 roku, napisał Bronisław

Wołowski l  złr.
Zasady budowy t utrzym ania kolei żelaznych, przez Stanisława Jarm unda, tom jeden 

tekstn i tom jeden tablic 8 złr.
Czarna ręka, Romans historyczny ze szwedzkiego C. P. Riddestadta, 2 tomy 2 złr. 80 ct.
Pam iętniki Daniela, Powieść współczesna, napisał J. Tretiak 1 złr. 80 ćt.

Ból zębów ustaje

Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy  de la  P a ix , 9.

Dostać można w magazynach galanteryjn. 
. K a m i l a S t r z y ź o w s k i e g o i L e o n a  
l i n t u c h a  i w składzie K. M i ko 1 a s c h  a.

We Lwowie do nabycia 
v aptece Jakóba Beisera. zaufasz

Posiadaczy psów i
zwraca się nwagę na p i g n ł k i  d la  p só w , 
wyrabiane przez Fran. Jana Kwizdę w Kor- 
nenbnrgu, jako niezawodny środek przeciw 
psim słabościom i jako środek prezerwa- 
tywny przeciw, wściekliźnie.

P r a w d z i w e  d o  n a b y c i a :  
we Lw owie  u Konstantego Iskierskiego u 
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta Ruckera; 
w Krakow ie  u Jawornickiego, w Tarnowie  
u J. Wielogórskiego, w S tan is ław ow ie  w 
aptece Stechera de Sebenitz. 3819 3 —4 

Cena jednego pudełka 1 złr. w. a.

o p e ra to r - p r y m a r jn s z  o d d zia­
łu  ch o ró b  n e rw o w y ch , s k ó r­

n y c h , p r z y rz u tn y c h
mieszka obecnie

ulica Dykasterjalna nr I. w Rynku.

A. Macznskiego
cesar. i król. KflM wył. uprzywil. 
środek do bar- H r  wienia włosów

T. B, Macaulaya

„ D Z IE JE  A N G L II  4
wychodzą w W arszawie w przekładzie polskim, pod kierunkiem profesora 

uniw ersytetu A . Pawińskiego  w 10 tomach.
Dotąd w ciągu kilku miesięcy ukazało się 5 tomów. N astępne wyjdą 

również w prędkim  czasie.
W ydanie staranne, w cenie bardzo umiakowanej, bowiem tom  w 8ce od 

ló  do 20 arkuszy druku kosztuje 1 złr. 35 ct.
D o n a b y cia  we w sz ystk ich  zn aczn ie jszych  k s ię g a rn ia ch  

p o lsk ich . 4565 1-2

K. Gromadzinskiegoj
■ we Lw o w ie,

c?i znamy dotąd jako^skład komisowy P. S. Androjewa^zfMoskwy,tj 
obecu ie  znacznie pow iększony,

przeniesiony został do nowo urządzonego magazynu
na rogu ulicy Sobieskiego, dawniej Nowej, Uczba|9,

obok składu zegarów W. Pentera. Poleca się łaskawym względom Piitdiczności.gj
BSU ;SŁ' - j » * W g f £ 3 -------------- .—  _ BjQ» JSSfi

H erbata rossyjska karawanowa w oryginalnych pakietach na wagę ros- 
syjską, funt na złr. 2, 3, 4 5 7 i 10 Herbata angielska  na wagę wiedeńską, 
funt na zlr. L60, 2, 2.40, 3, 3.G0, 4 i 5. K aw a, przedniejsze gatunki za fant 
od ct. 88 do 90. (Juki r najlepszy rafinowany, w głowach, fant po 33 ct., na 
iunty po 34 ct. Itiszkokty angielskie do herbaty w wielkim wyborze, fan t od 
złr. 1.20 do zlr. 1.40. Rum stary, prawdziwy Jamajka. Arak dcGoa. Esencja 

 ̂ ponczowa. Likwory po różnyoh3cclmch. £ 
S a m o w a r y  o r y g i n a l n i  *] T u ly .

Prócz powyższych towarów poleca Skład jako nowe u siubiu zaprowa-
diony a r tykał handlowy, dotąd nieznanej tu  dobroci i elegancji:.

Cos. król. koneseyonowany

Korneuburgski proszek dla bydła
uznanv rH*ZA7. C. Ir. finofiMf/iiłL-i kil i l...   'I •. • • ,

   _ y i

i Kuchnie
h nilowe,

I Posadzki
mozaikowe 

i wszelkie wyroby z 
Terra - Koty wchu- 

Idzące w zakres ozdób
Lrchitoktonicznych ,
Ina które przyjmuje 
I zamówienia. Modele 
pieców i po wyżej wy­
mienionych przed­
miotów oglądać mo- 

Lina w sainymie skia. I 
fdzie. 3981 3 - 0  J

W zory tych m aszyn zakupiono do muzeów rolniczych 
B erlinie, P etersburgu  i Moskwy. 

K atalogi p rzesy łają się na żądanie franco.

4507 2-2 Heinrich Lanz w Mannheim,

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
wy duje od 1 5 , stycznia, 1 8 7 Ś1  r. zacząwszy

ASYGNATY KASOWE
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 

procentowe za 14 „ ,,
O p r o c e n t o w e  z a  3 0 3490 10—¥

N a j l e p s z e  i n a j p e w n i e j s z e !

Aa miesięczne spłaty Losy Krakowskie

K

w piętnastu miesięcznych ratach, pierw sza 2 złr. 19 ct., następne po 2 z łr. Po zapłaceniu pierwszej 
raty , g ra się na wszystkie wygrane. Główne wygrane są : złr. 40.000, 35.000, 25.000, 20.000, 
15.000, 10.000 i t, d. najmniejsza wyhrana zlr. 30. — Cena losu oryginalnego 24 zlr.

Cztery ciągnienia rocznie, następne dnia 2. Stycznia 1873 roku. 4566 1 - 2
Do nabycia w handlu Płócien i Herbaty FRYDERYKA SCHUBUTHA i Syna we Lwowie, w Rynku, pod liczbą 45.

apelusze paryzkie, kostiumy, suknie, narzutki, płaszcze, rotondy, materje jedwabne, aksamity, 
materje wełniane, flanelki, sukna, chustki i szale po cenach najumiarkowańszych, poleca

handel mód, Władysława Lewickiego.
L. 1367.

Obwieszczenie. Handel korzenny W ielki zapas m o sk a li  
Śledzi szkockich

po leca  n a  post
bary łka 2.20. 
p.ira 13.



Podziękowanie
Przedewszystkiem dzięki Opatrzności a p< 

tein W. Mydlachowskiemu, zarządcy dóbr 
Położonem u obszaru dworskiego dóbr Uzina 
*  powiecie Stanisławowskim położonych, do 
*<mwentu 0 0 . Dominikanów w Jezupolu na- 
lżących, składamy niuiejszem w imieniu tak 
własnej gminy Uzina jak i gmin Kołodziejów- 
ka i Dobrowlan publiczne podziękowanie za 
ktoskliwą, szczerą i ojcowską pieczę podczas 
k*gorocznej słabości cholerycznej, lecząc wło­
ścian własnemi kroplami, dając tym sposobem 
dowód prawdziwej cbrześciańskiej miłości, le- 
Cząc włościan tak we własnej gminie jak ? 
gtnin okolicznych zupełnie bezinteresownie, 
dodać i tu  musimy, iż pomimo, że dużo byio 
chorych, wypadku śmierci nie było żadnego.

Przyjm więc W. Panie za tw oją nam wy­
świadczona łaskę i ojcowską zapobiegliwość 
Podczas tak  strasznej słabości to publiczne po­
dziękowanie od zawsze sobie W. Panie wdzię- 
Czny ĵj 453h 1 1

Uzin d. 27. listopada 1873.
Andrzej Ostapowioz wójt, Hryń Chudiak, 

Grzegorz Ratkowski, Winoenty Bor­
kowski, Radni gminy Uzina.

Owczarnia zarodowa
w Hujczu, pod Rawą,

ma na sprzedaż barany 1 x/2 i 21e- 
tnie bonitowane przez W. Karśni- 
ckiego. Korespondencje adresować: 
„Do Zarządu gospodarskiego w Huj­
czu, poczta Rawa ruska. 4564 1 - 2

w S a s o w i e ,  o tw arty jas t 
4514 całą zimę.

Do sprzedania

Wyrobu B a y g e r a  z Kopyczyniec, mało uży­
wana, za mierną cenę. Zapytania adresować: 
0° Zarządu gospodarskiego w Hujczu^. poczta 
®»Wa ruska.

Urząd pooztowy w Turoe potrzebuje natych­
miast zdolnego, egzaminowanego i zaprzysię-

8leeo Ekspedytora.
Posiadający wiadomości telegraficzne, o trzy - 

{N ą pierwszeństwo. Bliższe warunki udziela 
'istownie urząd pocztowy w Turce. 4557 1 3

Poszukuje s

y powiecie Stryjskim

40 do 60.000 złr. 
zaraz do knpienia.
Pośrednictwo się wyklucza, a o listy^ ze 

“zczegóiowem wyjaśnieniem , uprasza się 
d resem  J. B., poste restante Stary Sącz.

Panu Dr. von Bilfinger w Berlinie, po- 
kwierdzam z ukontentowaniem, że po uży- 
cia jednej flaszki b a lsam u  B ilfin ge -  
*•», wyleczyłem się z eiężkiego reu ..,a ty - 
* * u  w kolanie, przeciw której to słabo­
ści używałem bez skutku rozmaitych środ­
ków za poradą lekarzy. Teraz jestem zu­
pełnie wvleczony i słabość moja się nie 
Powtarza.” 2—2

St. Petersburg 14/,» listopada 1872.

Baron B. von Koehne,
ces. rosyjski rzeczywisty radca stanu. 

kł Skłid w. Lwowie w aptcco pod Węgierska

W. S. W ilczy ński
W łaściciel Domu bankowego we Lwowie, 
Wica S yks tu ska  N r. 8 ,  mając rozliczne sto­

sunki tak  w kraju jak i zagranicą , 
ł- załatwia pożyczki pod najlepszemi wa- 
„ runkami na dobra, realności i kamienice, 

p rzy jm u je  do jak najkorzystniejszego 
umieszczenia na czas dłuższy lub krótszy 
większe i mniejsze kapitały,

3- Ułatwia kupna i sprzedaże dóbr, real­
ności i kamienic,

• Uua od d an e  do wypuszczenia rozliczne 
dzierżawy i folwarki .

• p o B Z u b u je  lasów na morgi, na sztuki 
lub gotowych progów. 4416 5-

T£L a n d e l

KAROLA BA ŁŁ A B A N A
B ry n d zę  jesienną funt wagi wiedeń. 48 ct. 
P o w id ła  w ęg iersk ie  „ „ „ 2 4  „
Sm alec „  ,  , „ 44 „
1. p a ra  Śledzi „ „ „ 13 „

KOCYKI. Ha kostiumy Sukienka i Planelkl. PLEDY.

Zakład hydrjatyczny
Franciszka Medweja

przez
2 - 4

Poszukuje się

l e ś n i c z e g o
większego obszaru lesów, któryby byl u- 
'lnionym leśne gospodarstwo samowolnie 
wadzić i właściciela w sprawach obszaru 
“rskiego zastępo wać. Pensja 220 zlr. i de- 
ata. Oferty pod adresem A. B. poste re 
nte Lwów. 4539 1 - 1

120.000 tal. prus.
jako główna wygrana.

Wygrane tą  następujące: 80000, 40000, 
30000, 20000, 16000, 2  po 12000,10000, 

po 8000, 2 po  6000, 5 po 4800, 13 po 
4000, 11 po 3200, 126 po 800, 6 po 600, 
•2 po 480 , 312 po 4 0 0 , 312 po 2 0 0 , 10 
Po 120, 367 po 80 i 34326 po 44, 40, 20  
*M. tal. zawiera przez rząd pańztwowy ze- 
*wolone i zagwarantowane
W ^ w i e l i i e  losowanie pieniężne,“ W

Powyższe wygrane stanowiące w ogóle 
sumę kapitału przeszło 2 mil. 120000 tal. 
Lędą niezawodnie rozstrzygnięte w ciągu 
kilku miesięcy przoz 7-krotne ciągnienie. 
Ciągnienie pierwszego odziału jest według 
Planu naznaczone na

17. i  18. g ru d n ia  r . b.
C e n y l o s ó w :

Cały los oryg. (nie promesa koszt. 3 zł. — c. 
!'i losu „ „ ” 1 ” 75

Źa przesłaniem gotówki w banknotach 
Walutą austr. dla pewności w listach^ za 
tewersem , wysyłam wprost z dołączeniem 
prospektu opatrzonego godłem państwowem, 
losy oryginalne do najodleglejszych miejec 
rychło. Po ciągnieniu otrzyma każdy udział 
biorący listę ciągnienia wraz z losem re­
nowacyjnym , a w razie w ygranej, będą 
Pieniądze pod n a j ś c i ś l e j s z ą  d e s fe re -  
®Ją niezwłocznie wypłacoue. Uprasza się 
ndawać z zaufaniem do domu bankowego, 
któremu fortuna sprzyja.

Siegmund Heckscher,
^  4497 6— 10 HAMBURG.

Zastrzega  się
przed oszukaństwem!

; podaj*
ew o§r-

irma sprzedające** 
ękojmi. U mnie kl 
,o*a byc każdego  ̂c

w ykoń-

N ied o uwierzenia, a j e t ó  p raw da!
Za 1 złr. 50 ct. 1 złr.

[la ubogiego i bogatego.

Za 9, 10 i 11 złr.

!gnmaX 8coCMrtDkoeV2C4er.Z50 <=t ’
12 i 15 Złr. pieitny^remontoar.*11 Cesarski

mylić —
Za 15 i IB złr.

ęć ’ S*^>?cLńTe^al°i -^d!
"egar^a^otriyinuje każdy imitowany 
łańcuch modnego fasonu . wraz a kl u 
pudełkiem , medaljonem i pięcioletni

T y lk o 'l2  i 15 złr.
ą, do odakakiwa“i&',cn5?eC1JJe"mc^a|j0 

urui „  i gwarancją. * .
Tylko 15 lub 20 złr.

ekundę.

Tylko 13 złr. .KUrf” ?.

TylVo‘mi 4 kz łT eH | seS

T ylkcM ? lub 17 złr.

ręcać bez kluczył 
rzymuje każdy ła 
medalionem i gw

Tylko 13 złr.
krzysztaiowem, pr

znej^be^pUtnm. .̂ ^

\  któredmo?na widzieć 
»z z łańcuchem ze zlot

Skład fortepianów
Ludwika Marka.

o ł ó w i t  s k ł a d
^  Lwowie, p r z y  u lic y  K opernika l. 

powiększony składem J . Smutnego,

T ylko’14 lub 17 złr.
ichem^*1 prawdziwego złota talmi^nedaljo- 

..cm i świadectwem poręczaj^eem.
Tylko 18 lub 20  złr.

ikonalej wyzłacany srebrny chronometr * »»- 
lwó.jna kopertą, pięknie emaljowany , 
j pięknym łańcuehem z prawdziwego

T ylko’ i t l i b o  '2 o T 2 5  złr. ^

E^z3 pH S 'i€ S £ chSdeVk3
Tyiko*20" i 25 zlr.

■ luczyka, wraz z łańcuszkiem ze złota ta 
medaljonem. ,

Tylko 23, 25 i 27 złr.
wraz z łańcuszkiem, medaljonem i gwarani

Tylko 30, 35 i 40 złr. aTgTr.'
srebrny remontoar z podwójną kopertą, gi

T y f f o ^ s s / ^ Y s o -  złr. 

Tyiko“ 60,ł 75’T i OO złr.en?I?mk„nnytoza
szkłem krzyształowem, 105 i 115 złr. w

Tylkon200— 300 złr. K S ^ r .
metr z remontoarem, podwójną kopertą i szk

ta n ie j .
Warsztat do reparacyj.

Stare zegary, poczęści drogie pamiatki f 
ijne, przyjmują sfę do‘ reperacji. Ceny .a  r 
leje z 51etn*ą gw ją po zt. 3̂ | ° 6_ l̂g

Listowne zlecenia
itwiaja się za p o h ran ie m  pocztow ein
za nailesłanieim  go tó w k i w 2titein go tó w k i w 24. godi 

łańcuszki do wybo?u za pobraniem należyte

iSjfa nsdto nasze urządzenie przoduje wuzystkin*
'w sszystktch, którzy nowe zamienić sobie 

R W s.y s tk lc h , którzy stare na nowe zai 
łonie żyć/., racza sie udać do mojej firmy.

PHILIP FROMM,
U hrenfabrikant, Rothenturm strasse 9, 

yIs a Yis W ollzeile, W ien .
P ro sz ę  sob ie  dobrze  z ap a m ię tać  ad res .

Najlepsze źródło
do nabycia

J0 &T w  w ielkim  wyborze ‘" U l

Materyj jedwabnych lyoiiskich
czarnych, i kolorow ych .

Materyj wełnianych
angielskich, francuzkich i saksońskich

na suknie i kostiumy damskie.

m P“ Gotowych loslIiwiaiiisM. -5P i  
Płótna i bielizny stołowej

z fabryki Regenhart i Raymann w Freiwaldau,
zaszczyconej na wystawie światowej

pierwszym dyplomem 
honorowym. 3971 6_6

Sprowadzając towary bezpośrednio z pierwszych fa­
bryk, zaręczam, iż wszelkiem wymaganiom zadość uczynię.

ROMAN WOJCZYŃSKI,
ulica Halicka róg Wekslarskiej 1. 11.

B a rd z o  w ażn e d la  a m ato ró w  H e rb a ty .

JKS5* Pierwszy transport przez „Suez - Odessę“ “S38
najnowszą drogą z Chin sprowadzanych 

Najszlachetniejszych rodzajów A . X  t e g o r o c z n e g o  z b i o r i

otrzymał handel

St. Markiewicza we Lwowie
w R ynku pod liczbą 4 2 ,

i p o le c a  ta k o w e  po n i e p r a k t y k o w a n y c h  'd o t ą d  
tan ich  cenach, n a  wagę w iedeńską.

Nr. 1. „Taszu“ Perła chińska, żółtokwiatowa, aromatyczna, silnie naciągająca 
za funt  ............................................................................... 4 złr. 60 ct.

N. 2. „Juntojczan Peclia11, białokwiatowa, aromatyczna, dobrze
naciągająca za f u n t ..................................................................... 3 złr. 80 ct.

Nr. 3. „Nandżyn“ czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci .* .3  złr. 40 ct.
Te moj j najnowszą drogą przez „Suez-Odessę“ z Chin 

sprowadzone herbaty przewyższają w dobroci wszelkie dotąd 
znane, przez Anglię sprowadzane rodzaje. " 3751 8—?

Oprócz wyżej wyrażonych Herbat Suezkicb, utrzymuję 
jeszcze następujące H erbaty „Angiełsko-chińskie.11

Nr. 4. „Suchong11 czarna. Bardzo dobra, z przyjemnym zapachem 2 z łr. 80 ct.
Nr. 5. „Congo“ familijna. Dobra, z czystym smakiem . . . .  1 złr. SO ct.
Nr. 6. „Proszek h e rb a c ia n y 11 Wysiewki ze wszystkich herbat . 1 złr. 20 ct.
Nr. 7. „Suchong angielska11. W ołowiu opakowana, w oryginal­

nych drewnianych paczeczkach, zawierających \}jt funta 
w. w. samej herbaty. Za p a c z e c z k ę ...........................................3 zlr. 60 ct.

Nr. 8. Karawanowa „Tyszynszy Nandżyn“, W oryginalnych pół-
funtowych w ross. p a k i e t a e h .................................................... 5 złr. — ct.

R ozselka za pobraniem  pocztą we w szystkich k ieru n k ach .

PERKALE. Atlasy i Manszestry w różnych kolorach. BARCHANY.

A. MACKEAN A COMP. otrzymali od sądu przysięgłych międzynarodowej wy­
stawy we Wiedniu największą nagrodę, medal zasługi za swoje drylowniki i siewniki, 
a dyplom uznania za parowe przyrządy do gotowania (karmy dla bydła i potraw w 
większej ilości). Dalej otrzymały przez A. Maokeana A Comp. wystawione

Kosiarki zboża Woed’a „New Champion^
jedyną i największą nagrodę „dyplom zaszczytny1', tudzież „Wooda" kosiarki trawy pier­
wszą nagrodę, zloty medal, kiedy wszystkie inne systemy kosiarek w liczbie 26 współ- 
zawodnieżyły napróżno w kośbie, również z największym skutkiem przez nas zapro­
wadzone i bardzo słynna

LokomoMle i młócarnie z patent, żelaznemi ramami
fabryki Robejfa A Comp. w Linkoln (Anglia) zaszczycone zostały medalem zasługi.

:asady sprowadzamy tylko maszyny najlepszej * konstrukcji i roboty, mamy 
w Krakowie trauzytowy i oclony skład tak swoich własnych wyvobów, jak angiel­
skich i amerykańskich maszyn, podejmujemy się także dostarczania, właściwie urzą­
dzania gorzelń, parowyoh traczów, maszyn do obrabiania drzewa i marmuru, lokomotyw 
i materjalu potrzebnego dla kolei żelaznych i t. d. 4561 1—4

A.IHacbean&Co. Filia w Krakowie.
Biuro: Ulica Florjańska nr. 338. Składmaszyn: Ulica Basztowa, przy Plantach.

Zupełnie

świeży
transport!

Zupełnie

świeży

transport!

f  Z  R O Ś L I N Y  M A T I K O J
'P GRIMAULTetG* APTEKMzrw PARYŻU

^ “ Cłególnionych na Wystawie 
P o rt.p i.n y  od I h . d0

“ ■ 600
Pianina paryzkie i niemieckie od 340 z łr  do 

do 600 złr.
przegrane instrumenta od 100 złr. do 300 złr. 
Opuszcza się znaczny rabat z cen fabrycznych.

Gwarancja na 10 lat.
Najtańsza wypożyczalnia forte­

pianów i pianin “M i od 3 złr. miesięcznie.

P rzygryw ane  z liści drzewa 10 
cego w Peru, leczy szybko i niechybnie 
rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grim ault & Comp. dla lekarzy, 
którzy m ają zwyczaj zapisywać balsam 
kopaiwy, za pomocą blejowatości, przy- 
gotowuje pigułki z esencji Matico i ba- 
samu kopaiwy.

P igułki te, nietylko że zawsze sku t­
kują w ja k  najkrótszym  czzsie, ale n a ­
wet nie m ają tyle nieprzyjemnej woni 
balsamu kopaiwy. 4437 2—13

Każdy flakonik opatrzony je s t pod- 
sem G rim a u lt  &  C om p .
Dostać można w aptekach we Lwo­

wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera 
w Krakowie pp. 4. T rauczyńskiego ; 
W. R edyka; w Brodach Kullaka i Fran- 
zosa ; w Rzeszowie S ch a itte ra ; w W ar­
szawie w składach aptekarskich pp. 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa.

Maty clMo-rosyjsltieJ
tegorocznego zbioru majowego otrzymał handel

F ryderyka Seh u b u th a  i S y n a
we L w o w i e ,  w Rynku liczba 45

I
i poleca takową po następujących cenach:

1 funt H erbaty Congo . zł. 1-60  I 1 funt P ecco  przednia zł. 3.—

, „ Soiieliong przein. „ 3.— 1 » » najprzedniej. „ 4.—
, r » najprzed. „ 3. -  1 » „ karawanowej „ 5.—

. „ „ P ecco  . . . . „ 3.50 | 6, 7 i 8.
O k ruchy  h e rb ac ian e  funt  zlr. 1. ct. 30 , najlepsze złr. 1. ct. 50.

O śm ioletni stary  ru in  brem sk i
Butelka cała . . . .  złr. 1.50 I Butelka c a ł a ........................... 3 . —

„ p ó ł ..................... „ —.75 1 „ p ó ł ...............................1.—
Cenniki ro zsy łam  franco. — Zamówienia z prow incji odw rotną  pocztą 

w ysyłane  byw ają.

Fiir Landwirthe I
existirt keine billigere und bessere Zeitung ais das seit zehn Ja lnen I

erscheinende populara illustrirte Wochenblatt fur Jedermann |

STDerfrtttteLiiliitll???,)
Derselbe wird nur ganzjahrig ahgegehen gegen Francoemsenduug 

(mittelst Postanweisung) von 2 fi. o. W. und genauer Adressangabe an die
A dm in istra tion  des „P ra k tise h en  L andw irth ,"

W ie n , I .  F le is c lim a r k t  6 . 4550 1—5 J

Głosy Publiczności.
D o p a n a  aptekarza Purgleitnera w Gracu.

Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka sy ropu  z p o lifo sfo ranu  wanna 
otrzimałem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie n 
tem"ośmielani się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z podfosforanu w apna, czuję się być ożywionym, świeżym, a przytem  zauważam 
że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 

gorąca, czego przedtem nie było. W nocy pocę się , apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu 
miewam febrę żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo m ai- ty lk“ 
rano bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości 
Przed zażywaniem syropu była moja skora zimna jak lód , a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym zado­
wolony, gdybym się miał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem F ranciszek  N ager.

Ten nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwar­
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okaznjące się objawy po­
wyższych słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się  
kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

s<for p n a :  dzieei d z i:lla  na w zn,°-
Cena flaszki I  zl. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdania le k a r ­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

J .  E n g e lh o fe ra

Esencja mnszkułowa i nerwowa
z  aro m a ty czn y ch  z ió ł a lp e jsk ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabieniu nerwów i c iała , a do wzmocnienia 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zł.

SKŁAD LAMP
pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki

» .  M T M A R A
przy placn Marjackim we Lwowie.

Najobfitszy wybór

[ŁAMP s a l o n o w y c h ,
do pokojów jadalnych,

stołowych, i w isz ą c y c h  ,
tudzież

LATARŃ ULICZNYCH
do oświetlania naftą lub olejem. 

Sprzedaż hu rtow n a i poszc/.egółowa

po najniższych, stałych cenach fabrycznych.
Dla odprzedających szczególne udogodnienia.

R ysunki na  żądanie bezpłatn ie. 
Rozsyłka w całym krają za pobraniem pocztowem.

W nowo otwartym składzie nafty “=^3®
dwukrotnie rafinowana Nafta salonowa

Nr. I. za funt 25 c t , od ćw ierć cetnara wyżej za funt 23 ct.

N afta  gospodarska
Nr. II- za funt 21 ct., od ćwierć cetuara wyżej za funt 19 ct. 

Opakowania w naczynie blaszane, kamienne i beczki, oblicza 
się według wysokości własnych kosztów. 6— 16

min

Woda do ust
Dr. Brauna,

dentysty k ilku ces. król. zakładów w Gracu, 
uznana

w  s k u te k  n a d er liczn y ch  dośw iadczeń
za specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwauia cuchną- 

cego oddechu i wstrzymania postępującego prócbuienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. 3034 7 _ j a

MAGEN-LIdUEUR

Likier żołądkowy
D r a  K rom h h o lza .

Likier ten przyrządzony z wzmacniają­
cych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzew ają^M lądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ m  zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
ra  polowaniu, przy wycieczkach i w podróży 

Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we Lwowie u K. Sehubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruokera dawniej Tomanka, Mikolasoha, B eise ra , 
w apt. pod węgierską koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyiowskiego.

W Białej u P. Knausa; w Boohni u B. Fadencbecbta, w Czerniowoach u T. Za- 
cbariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I. Bajana, w Kołomyi u F. Zacbarjasiewicza 
i Scbai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W .Feng i J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu u M. Scklifki, 
w Tarnowie u J. Jahna, w Wieliczce u Cbarskiego w Zaleszczykaoh u J. Kodrębskiego 1 Sp-

L e c z e n i e
chronicznych słabości piersiowych,

Do głównego składu n a d w o r n e g o  l i  w er  an t a pana
Jana Hoffa wc Wiedniu, 3S,(lI 2„ 

3. Kólowratring 3.
K ołom yja 9.  ̂ października 1873. — Doświadczywszy tylekrotnie skuteczność le­

czniczą wyrobów pańskich w chronicznych słabościach piersiowych, jak niemniej u osób 
mocno schudnialycb po ciężkich cierpieniach, zniewolony jestem powtórnie upraszać dla 

n ta mojego, p. Leona Nowakowskiego, urzędnika sądowego w Zablotowie o rychle na- 
nie „25 flaszek Piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i 2 funty czekolady zdrowia 

słodowej." J an  F e ra ll, lekarz praktyczny.
Jedynie prawdziwe we Lwowie U panów Piotra M i k o l a s c h a ,  

Zugmunta Ruckera, A. Beisera, St. Markiewicza. W  Zaleszczykach u p. C. H. Stera- 
lieb. W Stryju u p. Dawida Nussenblatt i Spółka. *



Nąjpierwszy i największy Magazyn

B i e l i z n y  d l a  d a m i m ę ż c z y z n  we L wo wi e
braci Karola i Juliana Icliayer

poleca się Szanownej Publiczności. 4009

Kompletne wyprawy uskuteczniają się w najkrótszym czasie.

wyszedł z drnku 
Nr. 5. II  Bocznika 
i rozesłanym został 
wszystkim prenume­

ratorom.
Ceua ćwierćroczna 

bez rycin kolorow. 
2 z łr. (1 ta l. 10 g r.' 

z rycinami kolorowanymi 3 z ir. (2 tal.)
Przedpłatę przyjmują A d m in istracja  

D zien n ik a  m ód w Krakowie ul. Grodzka 
1. 69, oraz wszystkie urzędy pocztowe i księ­
garnie tak w kraju jak i zagranicą.

O f e .  Numera na okaz na żądanie posela 
się bezzwłocznie. 4459 1

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trw ałe przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolone i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
W iloici 2 milionów 123.600 tal. , których 

pierwsze ciągnienie już na 
dniu 17. i 18. grudnia r. b.

się rozpocznie.
Tylko wygrane będą ciągnione. Główne 

trafne w ewent. m ark .: 300.000 , 200.000,
100.000, 75 000. 50.000, 40.000, 2 po 39.000, 
25.000 , 2 po 20.000 , 2 po 15.000 , 5 po
12.000, 13 po 10 000 , 11 po 8.000, 12 po
6.000, 27 po 5.000, 3 po 4.000, 55 po 3.000, 
126 po 2.0r 0 , 312 po 1.000 312 po 500 
mark. itp . w ogóle 35.600 wygranych, które 
w 7 oddziałach stosownie do planu gry w 
ciągu kilku miesięcy pewnie wyciągnione 
zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach anstrjackich rozsyłam całe ory­
ginalne losy po 3 złr. 50 ct., póllosy po 1 
zlr. 75 c t . , ćwierć losu 90 ct. z zapewnie­

ni rzetelnej usługi.
U prasiamy powyższych losów nie uwa- 
za promesy, gdyżkaiay uczestnik otrzyma 

odemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dołączonym zostanie do ka­
żdego zlecenia darmo — zań wszelkie wy 
grane obok urzędowej lis ty  ciągnień prze­
słane będą natychmiast ndział mającym 
osobom. (7770) 4502 6 - 1 0

Zechce się więc każdy wprost i z zau­
faniem udać do

J n ij n s z a  H e r z a ,
Staa ts-E ffec ten  H andlung in  Hamburg.

K o n k u r s .

Przy Stowarzyszeniu Opieki Chorych c. k. 
uprzyw. lwowsko - czerniowiecko - jasskiej kolei 
żelaznej, są d w ie  posady  le k a rzy  do 
obsadzenia, mianowicie:

1. Posada naczelnego lekarza^ kolejowego .  
siedzibą we Lwowie z ogólnem rocznem 
wynagrodzeniem 1200 zlr. w. a.

Objęcie tej posady następuje dnia 1. s ty ­
cznia 1874.
2. Posada lekarza kolejowego z siedzibą w Ha- 

dikfalvie na Bukowinie, dla przestrzeni 
„Hadikfalva - Czerepkowce." Z tą  posadą 
je st połączone roczne houorarium 600 złr. 
z wymiarem 120 złr. w. a. na podróż fia­
krami.

Objęcie tejże następuje z dniem 1. marca 
1874 r.

Uprasza się p. kompetontów o nadesłanie 
podań zaopatrzonych dyplomami Drów Medy­
cyny, Chirurgii i Akuszerji jako też z świa­
dectwami dotychczasowej praktyki, do Wy­
działu Opieki Chorych przy c. k. uprz. lwow- 
sko-czerniowiecko -jasskiej kolei żelaznej we 
Lwowie, najdalej do 20. grudnia r. b.

Przy obsadzeniu posady lekarza naczelnego, 
otrzymają dyplomowani operatorowie pierw-l 
szeństwo. 4522 3—3

Lwów dnia 25. listopada 1873 r.
P . 8. Instrukcja dla naczelnego Jekarza, może] 

być w binrze Sekretarza powyższego Sto­
warzyszenia przejrzaną.

A. Szeliski
we Lwowie, ulica M ajerowska N r. 7 

ma na sk ładzie: 
L o có m o b ile,
M łócarn ie przenośne s ta łe  i ręczne. 
W ia ln ie  i m ły n k i oryginalne an­

gielskie z fabryki Hornsby i Bakera, 
C y lin d r y  oryginalne angielskie z fa­

bryki Penneya,
C y lin d r y  do odbierania groszku Lhu- 

illers Trieurs,
S ie cz k a rn ie  z fabryki Richmond 

Chandlera Bentalla,
S zatK o w n ice B entalla,
S ie w n ik i rzędowe,

„ szerokorzutne i wiele innych. 
Powyższe maszyny sprzedaje za go­

tówkę lab  w ratach. 3609 15—7

Gwarantowane i wydoskonalone

Strzelby Lefoszówki i Rewolwery
x patentewaue| fa b ry k i

R. Arendt w Liittich
są po miernychc enach do nabycia we Lwowie u pp. B . S tille ra , F . E lirlic lia . 

Tylko za tę broń, na której wybity jest stempel A rendt i gwarantuje się za 
precyzję i donośność. 3606 7—7

Nąjpierwszy i największy Wybór
Zabawek dla dzfecf

poleca

M a g a z y n  H e n r y k a  M u l l e r a
we Lwowie, róg ulicy Halickiej, pod Nr. 6, 

n a  p o d a ru n k i na G w ia zd k ę  i N ow y R o k .
L A L K I  pyszne, ubierane po ct. 20, 30, 40, 50, z lr. 1 do 15.
L A L K I  nieubieranc po ct. 15, 20, 30, 40 do złr. 5.
Z A B A W K I  w pudełkach, przedstawiające wsie, gospodarstwa, naczynia i t. p. od 

ct. 20 do zlr. 10.
Ż O Ł N I E R Z E  cynowe w pudełkach od ct. 15 do zlr, 2 pudełko.
Z A B A W K I  pomysln „Froebla" rozbudzające umysł dziecinny, które mogą być 

nżyte tak do zajęcia chłopców jako też i panienek różnego wiekn, jako to: 
A L F A B E T  do układania z sześćcianów i trójkątów, Kwiaty różnego rodzaju, 

Budownictwa. Symetryczne figury, przez spajanie patyczków zapomocą kore- 
czków, Pudelka do rysowania i malowania, do robienia kwiatów różne przy­
rządy do szycia, haftu,

P A R K I E T Y  kolorowe do składania podług różnych wzorów, sześćciany, kule itp.
do składania z wielu drobnych kawałeczków i inne od ct. 30 do złr. 5.

K R Y  towarzyskie różnego rodzaju od ct. 50 do zlr. 3.
W Ó Z K I  z konikami i wszelkie inne rzeczy na kółkach od zlr. 2 do 16. 
Ż W IE R Z Ę T A  i lalki biegające ze sprężyną do nakręcania od z lr. 1 do 20. 
Ż W IE R Z E T A  drewiane i z papierowej masy, pojedynczo i parami, jako to : ko­

nie, woły, osły, baranki i t. p. od ct. 15 do 20 zlr.
K O N IE  na biegunach do huśtania od zlr. 4 do 20. 4456 4—?
F IG U R K I  na skrzypaczkach grających, poruszające się od 15 ct. do 20 złr. 
IN S T R U M E N T A  do grania, jako to: Skrzypce, Gitary, Tambourina, Bembenki 

Trąbki z klapami i bez tychże, Harmonie ustne i ręczne, Melallophon z nu­
tami, Katarynki na 2, 4 i 6 melodyj i t . p. rzeczy od ct. 30 do złr. 30. 

M E B L E  dla lalek, jako t o : krzesła, fotele, szafy, kanapy, łóżka polstrowane i
niepolstrowane, toalety, umywalnie, kołyski z urządzeniem i bez i t. p. od
ct. 30 do złr. 15.

S K L E P Y ,  Apteki, Cukiernie, Szopki, Stajnie, Kuchnie z urządzeniem i bez od 
zlr. 1 do 10.
P IS T O L E T Y , strzelbki, Pałasze, Bolce Armatki i t. p. od ct. 18 do zlr. 5.

R ó żn e  d ro b ia zg i, jako t o : bąki, moździerze, żelazka do prasowania, ka­
lejdoskopy, batoiki, rajtpajcze, Lalki włóczkowe i gutaperkowe, Balony białe i kolo­
rowe, jako też inne tego rodzaju drobnostki do ubierania B ożego  d rz ew k a  jak 
n. p, owoce ze szkła i lichtarzyki.

Takowe mogą służyć jako też za najpraktyczniejsze przy urządzaniu L o te ­
r y je k  dziecin nych.

Graz wielki wybór towarów galanteryjnych , wyrobów z bronzu, drzewa 
i skóry od 1 do 20 złr., stosowne na podarunki Bożego Narodzenia i Nowego Roku. "M li 

Zwracam tekże uwagę, że za opakowanie nie liczę szanownym odbiorcom ża­
dnych wydatków.

Łaskawe zlecenia z prowincji uskuteczniam jak najdokładniej odwrotną pocztą.

O r y g i n a l n e

Wina zagraniczne i likiery
sprzedane będą po najtańszych cenach z 

w ie lk ą  b u t e l k ę .
St. Julien, St. Estóphezl. 1 c. 25 | Cognac fin Cbampagne z t.2 „ — Olicąuot . 
Chateau Margeaui . „ 1 „ 75 Bcnc iictine */2 butelki „ 2 „ 50 Voslauer Aussticb

Lafite lub Larose „
M osel, Braunoberger, 

N ierensteiner . . . „ 1 „ 25 
Riides- lub Hochheimer„ 2 „ — 
Mu8cat Lunel lub Fron-

t i g n a n ......................„ 1 ,, 25
Malaga, Madeira, Sher­

ry bardzo stary . . „ 2 „ — 
wraz z flaszką. — Skrzynie 
flaszek za zaliczką.

1 butelka „
Jamaica-Rum , szlach.

butelki . zł. 1 */2 — 2 „ —
Szampańskie : butelka „ 2 ,  —

„ Moet cremant rose „ 3 „ 50
„ Aubertin crcin. roso,, 2 „ 50
,  MuDl i C................. ., 3 „ — uuuneuuaii no lihsząk

Heidsieck& Co. Monopol 3 „ 50 | Piwo odstalc ct. 25 marcowe 27
i flaszki przyjmuję napowrot. — Rozsyłka począwszy od dwóch 
A l e X .  F l O C l i ,  w e W i e d n i u ,  B dc k ers tra sse  N r.

poręczeniem prawdziwości za 

zł. 3 c. 25

białe ,  „
Rnster Ausbruch . . „ - 
Ocet winny I. gatunek

za w ia d ro ...............  fi
butelkę . .

e flaszk.:

szkockie. Śledzie holenderskie. Sardynki. Sardelki. Moskale. Najwyborniej- 
sze rydze marynowane. Prawdziwy, zupełnie św ieżyK aw io^as trahańsk l-

Te°kaohU|  Pod Krakowiakiem 
Handel towarów korzennych i delikatesów

PAWŁA GÓRSKIEGO
we L w o w ie , w R yu ku  l. 9 notca, dom Arcybiskupi 

poleca

Największy wybór 3 ^  po cenach najniższych
C U K R U , K A W Y , R Y Ż U , R U M U  bardzo starego, L I K I E ­
R Ó W  francuzkich, holenderskich i krajowych, K O ZO  L IS Ó W  
z fabryk krajowych i zagranicznych, M U S Z T A R D Y  francazkiej i 
krem skiej, C Z E K O L A D Y  z najsłynniejszych fabryk , K A K A O  
w ] roszku, S E R A  szwajcarskiego, ementalskiego, limburgskiego, Stra- 
cliino, Ncucbatelskiego, O L IW Y  prowanckiej całkiem świeżej, B IS Z -  
K O T O W  angielskich do herbaty, M A R O N Ó W  w łoskeh , C Y ­
T R Y N , P O M A R A Ń C Z  , O R Z E C H Ó W  tureckich , K R Z Y -  
BOAV, O C T U  astraganowego i jabłkowego, Ś W IE C  kościelnych, 
M IL L Y ,  A P O L L O  i parafinowych , M Y D Ł A  szląskiego czysto 
ługowego, K R O C H M A L U , K A R K I  do. mycia, i wszelkich innych 
artykułów wchodzących w zakres handlu korzennego.
UWAGA. Wszelkie zlece-|-g ( g g  i-g>| Szanownym odbiorcom to­
nią Szanownych Gości mo- rg  ;j warów korzennych za 50 zt.
ich -  nie wchodzące w za- i g  gSJ g. i wyżej za gotówkę, opn-
kres handlu mego, usku- g  Q  ^  ^  szczam stosowny rabat,
teczniam bezzwłocznie bez L , 0 0  >. ] -■ Za opakowanie towarów ■
wszelkiej pretensji. f i  £3 ^ -----------,:—

f jj  m  tJ

IIP i*!
2 - 6

Zamówienia z prowincji 
uskuteczniam za zaliczką 
pocztową.

Upraszam o dokładny a- 
dres i podanie ostatniej 
stacji pocztowej.

oAioąiąef aiipurdunizs thum ^  orfef se.ioy -wiopeję -aiąsuaj nu im 
3W 1 1 0UOMU3ZO enm  epfszcBjsej -nązsaj ż Ezoipep m png LuizpAuuj 9iya 
-EfjąsnE ‘oprsjęjgim : opmomnui ‘oz-iogGa miiiiai/ą a  ouOAugzo i gjeig eUi' m

| K u r c z e  e p ile p ty c z n e  (padaczkę)
] leczy listtw ilię lekarz specjalny dla chorób epileptycznych D r. O. K illisc ll,  
I w B e r lin ie , Louisenstrassso 45. 3455 9 -V
|_____________Obccuic przeszło tysiąc chorych pozostaje w leczc iu.

EDWARD GEBHARDT
we Lwowie, plac Marjacki pod 1. 7

poleca swój
w i e l k i  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  s k ł a d

Wielki wybór serw isów  sto ło w ych , do k aw y , he rb a ty  i m ycia , od
pojedynczych białych do pięknie malowanych i złotem zdobionych ; w najnowszych 

fasonach i deseniach po n ajniższych cen ach . 3.719 7—?

m m i

Nagroda M ontyon  (2.000 fr .)  przez A kadem ię N auk przyrodzonych i  przez  
In s ty tu t franettski, M edal zloty A kadem ii medycznej w P aryżu , przyznane

V IN S Titres D’OSSIAN HENRY
członka Akademii medycznej P a r y z k ie j,  profesora Szkoły farmaceutycznej.

Ze znanych dotąd są to najlepsze W ina z Chininą; rozbiór chemiczny porównawczy 
dokonany w laboratorjum Akademii medycznej wykazał, że wina te zawierają sze&ó rax y  
w ięcej p ierw iastk ó w  d z ia ła ją cy ch , jak wszystkie inne preparacje tego gatunku, 
(Wina, Siropy albo E liiiry) mające największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powo­
dem, że lekarze różnych krajów przyzuają iiu pierwszeństwo. Przygotowane na Winie A li­
cante i z dyastazą, mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

Proste Wino z Chininą dozowane p. Ossiana Henry
tonlozne, antigorąozkowe, przywraoające aily, nadaje się wybornie w osłabieniu dzieoi i staroów, 
bezsilności, niemooy nerwowej, gorączoe, trudnemu powrotowi do zdrowia, upośledzonemu tra ­
wieniu, bolach żołądka, gastragliom.

Wino z Chininą, Żelazem i Diastazą.
Skutki tej preparacji pokazały się cudowne przeciw bladaozoe, uplawom, mozolnamu 

odpływowi regularności, w wieku Icrytyoznego przejśoia, niedokrwistości, wyozerpanlu i osłabieniu.
Posiada własności pobudzające i ożywcze systemu nerwowego w wysokim stopniu jak 
również aparatu cyrkulacyjnego.

V£ino z; Jodem Ossiana Henry
z Chininą, Jodem i Diastazą. Przeoiw skrofułom, chorobom kośol, niemooy lymfatyoznej, krzy­
wieniu się kośoi paoierzowej, wyohudnieniu, słabościom dzieci nerwowyoh, wątlyoh i skrofuli- 
cznyoh. Zastępuje tran z pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach sprawia nadspodzie­
wanie Domyślne skutki. Przejrzeć instrukcją, która dołączoną jest do każdej butelki w pol­
skim języku. 3434 1 5 -2 4

Główny skład w aptece p. E. Fournier et Cie na ulicy d’ Anjou St. Honorć 56, 
w P a ryżn ; we Lwowie w aptece p. P. Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

Bank ubezpieczeń życiowych, doźywociowych i na wypadek szwanku.
3X5?- K a p it a ł  a k c y j n y  1,000.000 z l r .  w a l. a u str.

Rodzaje u b iz p m p ń  : a )  U bepieczcnie k a p ita łó w  lub rout n a w y p a d e k  śm ie rci jako spadók albo też mieszane płatne i za życia, b) Ubexp*e' 
Czenie n a  d o ż y c ie ,  jako zaopatrzenie na starość lub posag itd. c) U bezpieczenie rent, dożywocia, pensji itd. d )  S to w arzysze n ia  wzajemne spadkó" 
biercze, jako wyposażenie dzieci w 13. grupach, e) Ubezpieczenie na w y p ad e k  szw an k u  dozuanego na ciele przy pracy w kopalniach, fabrykach itd. słuibi® 
przy kolejach, lub podróży koleją lub okrętem.

T a n io ść  p ren iji, w iele n a d zw ycz a jn ych  u łatw ień  i k o rz y ści, ja k o te ż  lib e ra ln e  w a ru n k i ubezpieczeń, a  p rzy tem  w s*el' 
k a  g w a r a n c ja  przez znaczne fnudusze, rzeteln ą a d m iu istra e ję  i  zn ak o m ite  lach ow e k ie ro w n ictw o  polecają bank ton, jako najlepszy d®
korzystnego ulokowania oszczędności, w celu uzyskania znacznych kapitałów . jeneralna Reprezentacja dla Galicji, Krakowa, Bukowiny i Mołdawii

3721 31—36 ______________________ _________________ ______________________ J .  K .  L E W I C K I ,  Biuro we Lwowie: plac Trybunalski, róg ulicy Teatralnej  1. 16. ^

I Spółka właścicieli ziemskich
dla wyrobu

m aszyn  i n a r z ęd z i  ro ln iczy ch
u lica B a lo n o w a  N r .  1 ,

ma zaszczyt zawiadomić szanownych pp. gospodarzy, iż zaopatrzy wszy się w najnowsze * 
najlepszej konstrukcji modele z wystawy wiedeńskiej, dostarcza wszelkie maszyny po cenach 

umiarkowanych.
Nadto zawiązawszy stosuuki z najznakomitszemi fabrykami zagraniczuomi, jako to i 

Roby Hornby et Sons, Ransomes Sims et Hueel, Nichols2u, Howard, Ecker, Sanz, Weibi 
Zimermann, Sack; na żądanie sprowadza od tychże rozmaito maszyny parowe, lokomobile> ' 
młócarnie ręczne i kieratrowe, cylindry francuskie do czyszczenia zboża Pernoleta, siewnikb 
grabie, sieczkarnie, wialnie , pługi , żniwiarki i kosiarki. Oraz ma na składzie Bayolpflug, 
Sacka do głębokiej orki oryginalne, jakoteż swego wyrobu o wiele tańsze młócarnie ręczne 
sztyftowe amerykańskie po cenie 150 zlr.

Na żądanie przyjmuję wypłaty ratami. Wszelkie zamówienia przyjmuje własna lejar- 
a żelaza i metalu podług rysunków lub modeli.

Prędkie i niezawodne wytępienie

SZCZURÓW  i MYSZY

*

•5
odszczególuionej przez Jego Mość Cesarza F ranciszka Józefa I.

wyłącznym przywilejem.
T a k o w ą  d o s t a ć  m o i n a  n i  e s f  a ł  s  z o w a n  a  •

W0 LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, Jak. Beisera Z  Rurkera P  M i-  
Z t e c h a ,  w STANISŁAWOWIEł u ^ u

p. M . J a m r s h e ^ ^

Największy wybór towarów włóczkowych
I N A .  Z I M U J  4423 3—3

poleca h an d el

Maurycego Bałłabana
w© L w o w ie  s

Baszliki, chustki, kaftaniki, spodnie i spednice, pończochy i skarpetki, 
kamasze dla dzieci i d a m , rękawiczki jelonkowe i sukienne, barchany, 
flinelę białą  i kolorową, szale, szaliki, epaski na żołądek i wszelkie w 

ten zakres wchodzące artykuły
po stałej najumiarkowafiszej cenie.

W  Ochrona przeciw chrypce!“Wi
Słabości krtani, szyi i płuc są do wyleczenia bez użycia lekarstw zapomocą wdychania 

balsam iczno - ro& linno-in iueralnycli
Preparatów inhalacyjnych

przeciw  słabościom organów oddechowych.
Frydryka Koltscharseli, »pt. w Wiener Ncustadt.

Ten racjonaluy środek leczenia pociesza się w kolach 
lekarskich w kraju i  za granicą wielkiem wzięciem z powodu 
swych nader szybkich skutków. Pojedyńczość użycia tego 
środka daje tej metodzie inhalaeyjnej pierwszeństwo przed 
innemi systemami, ponieważ chory bez obecności lekarza 

inhalacje używać może. Pan profesor Niemeyer w Magdeburgu poleca takowy w swojem 
dziele „płuca" jako jedynie zdolne do tej kuracji.

Znajdują się u mnie świadectwa o stosownem użyciu tego środka, zaleconego przez 
pierwsze znakomitości medyczne w krajn i za granicą.

C e n y :  A parat in h a la c y jn y .......................................................................3 zlr. 50 c.
Preparaty halsamiczno-roślinne ) na 10  1 złr. — „

„ roślinne ) w d y c h a ń ..............................1 złr. — „
B ro szu ra ............................................................................................— „ 30 c.

Bliższe objaśnienia o sposobie użycie inhalacji zawiera broszura przez d r .  C . C x u -  
b e r k a , sekuadarjnsza w c. k. powszechnym szpitalu w Wiedniu. W ysyłki uskuteczniają 
się za przekazem (5 ct.) lub za pobraniem, lub za nadesłaniem gotówki i  50 ct. na opako­
wanie, które podpisany rychło załatwia.

F r i e d r i c h  K o lt o c h a r a c h , A polheker in W iener Neustadt.
Do nabycia w apt. J. B e ise ra  i J. P ie p e sa  we L w o w ie , E rn esta  Stock- 

m a ra  w K ra k o w ie  i u F . R e issa  w B ochn i. 4476 3—8

K a i s d  w Siedmiogrodzie 13. września 1873.

Do p. F r. K o ltseharseh  w W r. N eustadt.
Upraszam o przysłanie za pobraniem pocztowem halsamiczno-roślinne preparaty na 

4 dozy, przyczem zauważyć mi wypada, iż z tym preparatem pomogłem znacznie jednej 
— 1 -  - A f -  J  i----------a słabość piersiową. Ż uszanowaniem F e r d . P etzo ld t, lekarz miejski.

Russocki, Bal i Spółka.

I Uwieńczone nagrodami L S L kS.,
przez Wys. ces. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane

w ielok rotn ie w yp rób ow an e i jedy n ie n iezaw odne
P R Z E M Y K A D Ł A  PRZECIĄG POWIETRZA

do drzw i i o k ie n ,
które w skutek swojej nieprześcignionej doskonałości, tudzież w uznaniu wyśmienitych 
swoich przymiotów i taniości cen przy tegorocznej powszechnej wystawie przemysłowej 
we Wiedniu przyznały „Jury“, pierwszą nagrodę medal złoty i 3 medale srebrne. 
Prócz tego obdarzył mnie Jego Mość cesarz rosyjski Aleksander ces. rosyjskim zło­
tym medalem zasługi z wstęgą orderu św. Stanisława.

Te przemykadła na przeciąg powietrza zrobione są ż bawełny, polakierowane 
na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym. Każdy może je podług mojej in ­
strukcji przytwierdzić u okien lub drzwi tak, że przy otwieraniu i zamykaniu tako­
wych byuajniuiej nie przeszkadzają. 346810-10

Cena walka koloru białego do okien 4 cpt. za łokieć, walka zaś do drzwi po 
6 i 10 cnt. za łokieć, czerwono-brunatne i koloru dębowego do okien po 5 ctn. łokieć, 
do drzwi po 7 i 11 cnt. za łokieć. Zaopatrzenie jednego okna w wałeczki białego 
koloru średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 cnt.

Zamówienia na prowincji w wielkich i drobnych ilościach, spełniają się jak 
najrychlej, a do każdej przesyłki dołącza się drukowana instrukcja.

W Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w sktadzie fabrycznym.

Ochrona przeciw ł *0 , *1e l a f ^ ahrvkant Największa oszczę-
zaziębieniom. |_______ właściciel pr zywiloB U ^ ^ |  i :dmłhń:żrżtwa.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.
■ a " 1 ■ in - i-  ' ! 1.1

Z  drukarni „Gazety N arodow ej" pod zarządom A Skerla.


